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. . .  królewscy kapłan;
Z pośród narodow  stanęli najplerwsi,
Słoneczny ogień z bohaterskie^ piersi 
jako ofiarę ponieśliśmy w dani 
Jęczącej dotąd w okowach ludzkości!
W  zaraniu Maja, w warszawskiej katedrze 
M yśm y wolności ogień zapalili.*, 
l'ego  pierwszeństwa dc dzisiejszej chwili 
Falanga wrogów szczerze nam  zazdrości 
I mści się, ale z czół naszych nie zedrze 
Lśniącei gwiazdami chwały a u re o li...
Ogień, co wówczas strzelił nad W arszaw ą  
W  m ajow y obłok —  jutrznią błyśnie krw aw ą  
I swoim żarem m iliard serc zespoli 
I takiem  niw y zaleje świtaniem,
''e zadrży ziemia i m y —  zmartwychwstaniem!

Zasądy „umiarkowania*1 —  uie uszczupli się 
przez to lecz zmieni się kurs polityczny, na 
którym źleśmj dotąd wychodzili. Z metody cen­
tralizmu państwowego wyleczyć się trzeba ra­
dykalnie zacząć torować drogę dla zdrowego 
fedoralizmu.

To jedno. Po wtóre demokracja polska stanąć 
powinna w parlamencie śmiało i odważnie w o- 
bronie i d e i  w o 1 n o ś c i ło b y  w a t e 1 & k i e j  i 
p o s t ę p u .  Jeżeli tego uie uczyni, pochłonie ją 
reakcja  i utopi ty swoich nurtach. Z  imienia 
polskiego zmyć należy hańbiące piętno wste- 
óeHictwa i serwilizmu, a przewodzić w tem 
dziele powinna demokracya polska, jeżeli po­
trafi zająć w przyszłym parlamencio austrya- 
ckmi toftlożńe jej stanowisko.

Przyjmując tedy rolę, jaką dcinokracyi pol­
skiej wskazał nasz minister rodak, radziłyśm y 
odegranie jej widzieć mnem, niż on sobie wy­
obraża.

i  m i :

K r a k ó w , 2, m a ja  1907  r.

Kr. Dzieduszyck! o ( M r a c y L
Minister Dzieduszycki wygłosił, jako kandy- 

dat poselski, dwie wielkie mowy rainisteryalrie 
jednę w Samborze, drugą wr Gródku Jagielloń­
skim. Miuistei krępował w nim kandydata po 
tulskiego; zagadkowa dzisiaj syiuacya w przy­
szłym parlamencie, nie pozwalała hr. Dzicdn- 
gzyckiemu na zbyt swobodne rozwinięcie poli­
tycznego lotu. Ale na wszelki sposób jedno 
podnieść należy, na rachunek „habet“ ministra 
dla Galicyi: że wogóle stauął przed wyborcami, 
czego już, do tej przynajmniej chwili, nie mo­
żna powiedzieć o jego koledze z gabinetu br. 
Becka, ministrze skaibu, p. Korytowskim.

Ten kolega m.msteryalny br. Dzieduszyckiego 
pragnie także być ministrem parlamentarnym, —  
i to się mu chwali. Może przynańnnie to je- 
duo będzie następstwem powszechnego głoso­
wania w Anstryi, że przerwie się tradyeyę 
urzędniczych, biurokratycznych gabinetów. W te­
dy naturalnie posłowie będą mieć pierwszeń­
stwo w walce o toki. A le wr tym wypadku tę 
skromną mieć musimy do ministeryamych kan­
dydatów poselskich pretensyę, aby ubiegali się 
o  mandat.,, przyzw oicio, a b y  s t a n ę l i  p r z e d  
w y b o r o  a mi.

W  ten sposób kandydują w Anstryi mini­
strowie: Foizt, Pacak, Derschatta, Mdrchet... 
wreszcie nawet hr. Dzieduszycki. Tylko p. Mo- 
ra-Korytow ski, sprytnie, przyznać trzeba, wy­
brawszy sobio okręg w jborczy, nie zaszczycił 
dotąd swoich wyborców zjawieniem się na try­
bunie kandydackiej. Rzeczą jest wyborców miast 
Podgórze-W ieliczka-B ochnia, aby ministrowi 
skarbu ten jego obowiązek przypomnieli.

Po tym krótkim wstępie słów’ kilka o samej 
mowie hr. Dzieduszyckiego.

Ekscelencja uznał wybitną rolę, jaką wła­
ściwie odegraćby powinna d e m o k r a c y a  
p o l a k a  w przyszłym parlamencie austryackim. 
Zaiste rola ta należy się jej już oddawn», a 
powszechne głosowanie przyspieszyć powinno

jej odegranie. Na teu pogląd zgadzamy się 
z hr. Dziediiszyckim. Są jednak także różnice, 
mianowicie na  t r o ś ć  t e j  r o l i  d e m o  k r a  
t y c z n e j .

lir . Dzieduszycki pojmuje, żo czasy się zmie­
niają, żo nowa wytwarza się w państwie i 
kraju sytuacja. On już nie powstrzymuje demo­
kracji od wkroczenia na szerszą arenę polity­
czną, bo zresztą usiłowanie takie nie odniosło­
by skutku. Ale jeanej rzeczy nie odczuł Eks- 
colencya. Oto polityka demokracji polskiej na 
tym nowym terenie musi w przyszłości nietylko 
inną być, niż była dotąd, lecz różnić się także 
powinna zasadniczo od polityki dotychczasowej 
Koła polskiego.

Tymczasem nr. Dzieduszycki przekazuje „zwy­
cięskiej demokracyi* tę samą politykę „umiar­
kow ania" —  tę samą zasadę „przy  tobie stoi­
my i stać chcemy" —  tę sama politykę wysu­
wania na plan pierwszy „konieczności państwo­
wych" przed postulatami kraju —  która poli­
tycznej myśli była kwintesencyą u większości 
Koła polskiego w ubiegłem ćwierćwieczu Gdy­
by więc demokracya polska tę myśl, stosownie 
do objawionego przez br. Dzieduszyckiego ży- 
czenia, podjąć miała, to efekt jej roboty 
musiałby z u p e ł n i e  i d e n t y c z n y m  b y ć  
z t y m ,  jaki wydała dotychczasowa polityka 
kierującej w Kole polskiem partyi konserwa­
tywnej. A  więc zfnieiliłaby się firma polityki, 
mówiłoby się o „panowaniu" demokratów', za­
miast. o przewodnictwie konserwatystów, — ■ ale 
kurs polityczny pozostałby ten sam, co był 
dotąd.

Taka polityka byłaby grobem demokracyi. 
Jeżeli ona chce żyć i działać, jeżeli ma wyzy­
skać rolę. jaką jej zmienione stosunki wskazują, 
to musi ona odwrócić zasadę stawiania postu 
latów i zerwać z błęducro założeniem Grochol­
skich i Jaworskich: „najpierw państwo, potem 
kraj", —  a postawić jedynie racjonalną, ko­
rzystną i dla idei państwa i dla kraju: „przez 
dobrobyt ekonomiczny i kulturalny kraju do 
potęgi państwa".

Warszawa, 1 maja.
tOzień Święta robotniczego — Składka na Macierz 

szkolną.)
W yzwolił nas nareszcie ze srogich uścików 

zimy dzień 1 maja. Pierwszy to wiosenny dzień, 
który roztoczy* nad znękanem miastom słone­
czne swe blaski, jakb y niosąc zapowiedź lep­
szych dni

Ulice miasta przybrały wrygląd świąteczny. 
Sklepy od rana zamknięte, dorożek zaledwie 
część dziesiąta, tramwajowego wozu ani jedne­
go. W  przewaźiiej części fabryk i warsztatów 
praca stanęła, bo organizatorowie bezrobocia od 
kilku dni rozwinęli wytężoną działalność. Jako 
objaw ze wrszech miar pocieszający podnieść 
należy, że po raz pierwszy w dobie ruchu wol­
nościowego partyo skrajne zaniechały teroru —  
w ciągu całego dnia nie zabito ani raniono ni- 
kogo, nie uszkodzono tez żadnej fabryki ani 
warsztatu. Ulice z powodn zamknięcia sklepów 
i braku ruchu kołowego były dosyć puste Przy­
czyniała się do tego obawa rozruchów ulicznych, 
bo po mieście krążyły gęsto oddziały wojsk 
z oficeram i. piesze i kona patrole kozarf wa i 
policji. Około południa przejechał przez Krakow­
skie Przedmieście i Nowy Świat otoczony ban- 
deryą kozaków i konnych, policjantów oberpo- 
1'cmajster Mejmr, aby stwierdzić, że miasto zu­
pełnie spokojne.

Publiczność tymczasem zalała aleje ujazdow- 
sl ie, ogród botaniczny i saski, rozkoszując się 
pierwszą zielenią.

Dopiero pod wieczór rewirowi z polecenia o- 
berpolicmajstra wzywali kupców do otwarcia 
sklepów, a Stróże otrzymali rozkaz zamknięcia 
domów o godz. !) wieczór.

Aresztowań było mało. Zatrzymano tvlko kil­
kunastu cyklistów' w mieście, gdyż policja  o- 
tr/.ymała doniesienie, że organizatorowie święta 
robotniczego uganiają po ulicach na rowerach.

Gorzej było na Pradze. Tam aresztowano 
120 osób. w' tej liczbie killcuuastu agitatorów.

Nierównie uroczyściej zapowiada się patryo- 
tyczna manifestacya 3 M aja, polegająca na 
zbieraniu daru narodowego dla ..Macierzy szkol- 
nfljŁ Płomienna odezwa Henryka Sienkiewicza 
trariła do serc i przekonań ogółu. Komitet daru 
narodowego pod przewodnictwem mec. Osuchow­
skiego rozwinął niebywały zapał w dostarczeniu 
ode/.wy mieszkańcom Warszawy. Do pracy sta­
nął legion młodzieży, a nawet robotnicy. Ode- 
zwy w zaadresowanych kopertach z pamiątko­
wą pocztówką i listą do zapisywania składek 
roznoszono po wszystkich mieszkaniach od par­
teru do suteren, a wysłańcy komitetu wszędzie 
przyjmowani byli chętnie i życzliwie, imieniem 
posłów' polskich w Dumie p. Roman Dmowski 
wręczył mec. Osuchowskiemu jako dar narodo­
wy od posłów polskich 350 rubli.

Jutro, jako w dniu święta narodowego, od- 
będzio się w wielu sklepach sprzedaż rabatowa

na rzecz Macierzy, oraz kwesta pań, a nadto 
odbędzie s.ę cała sery a. odczytów' popularnych 
z przeznaczeniem dochodn na Dar narodowTy. 
Prelegenci mówić będą nie tylko o koustyiucyi 
3 maja, ale także o innych kwestyach z dzie­
dziny oświaty i umysłowości polskiej. W iele fa­
bryk i szkół zakupiło znaczniejszo ilości bile­
tów odczytowych. Będzie to spokojna i poważna 
demonstracja w dniu tak drogim sercu pol­
skiemu. Władza, akcyi tej, jak uotąd, żadnych 
uie czyni przeszkód, gdyż komitet uzyskał za­
wczasu pozwoleuie generał-gubernatora.

Bar. Aeftremaki! w fterimJ e.
Austro-węgierski minister spraw zagranicz­

nych bar. A e h r e n t h a l  p-zebywu od środy 
raua w Berlinie, dokąd się udał, wodle zapew­
nienia ze źródeł oficjalnych , celem osobistego 
przedstawienia się cesarzowi niemieckiemu, so- 
juszuiKowi Austryi. Jak wiadomo z telegramów, 
zaraz w pierwszym dniu pobytu swojego w Ber­
linie, został bar. Aehrenthal przjTjęty przez ce­
sarza Wilhelma n? posłuchaniu, Które trwało 
przeszło godzinę. Następnie odbyło się śniada­
nie u Tschirsky’ego, niemieckiego sekretarza 
stanu dla spraw zagranicznych, a w uczcie tej 
wziął udział także ambasador włosk1',  cc prasa 
niemiecka uważa za fakt pod względem polity­
cznym ważny. Wioczorem był baj- Aehrenthal 
na obiedzio u cesarza Wilhelma, a nazajutrz, 
to jest dnia 2 maja, miał powrócić do Wiednia, 
pozostał jednakże w Berlinie, gdyż kanclerz ks. 
Bńjow obchodzi dzisiaj rocznicę sw'0icli urodzin 
i ua tę uroczystość domowo-polityczną zaprosił 
bar. Aehrenthala, który też dopiero dzisiaj wie­
czorem uda się w podróż powrotną.

Twierdzenie źródeł oficjalnych, żo bar Aoli- 
renthal udał się do Berlina, ażeby się przed­
stawić cesarzowi Wilhelmowi, jest zupełnie pra- 
w-dziwm, skoro bowiem istnieje ścisły »ojusz 
między Niemcami i Ausiro-Węgrami, było rze­
czą zwykłej gościnności, ażeby nowy minister 
spraw' zagranicznych austryacko-węgierski po­
spieszył do cesarza Wilhelma. W szak bar. Aeh­
renthal pujedzio również do Rzymu, ażeby się 
przedstawić królowi włoskiemu, jako drugiemu 
całenkousi trójprzymiTrza Ale twierdzenie to 
zawiera tylko część prawdy i to część najmniej 
ważną. Od kilku już lat gmach trój przymierza, 
który uchodził tak długo za budowTę, której 
nie zdoła naruszyć żadne w strząśnienie, zaczął 
okazywać bardzo podejrzano rysy. Włosi, nale­
żący do trójprzymierza, pozwalali sobie coraz 
częściej na tak zwane przez ks. Kitlowa „Ex- 
tratouren", aż wreszcie doszło do tego, że na 
konferein-yi w Algeciras stanęli otwarcie po 
stronic Francyi, a przeciw  Niemcom. Od owego 
czasu wTdocznera już było, że Włosi zbliżają 
się coraz więcej do branej i i Hiszpanii, aż 
wreszcie zjazd króla angielskiego z królem 
włoskim w Caecie okazał, że przyjacielskie po 
rozumienie nastąpiło również z Anglią.

Oczywiście dla gabinętu berlińskiego wszyst­
kie te objawy przjrjaźm były wprost groźnemi. 
Niemcy spostrzegli, że Włosi należą wprawdzie 
jeszcze do trójprzymierza, ale uie myślą, po­
dobnie jak za czasów Crispiogo, oddawać się 
zupełnie w  służbę gabinetu berlińskiego i pia- 
gną przygotować się do samoistnej polityki. 
Za Alpami trójpr/ymierze nie byłu nigdy po- 
pularnem, obecnie okazało się w' dodatku, jako 
zbyt wielki i krępujący ciężar. W  Berlinie 
przekonano się, że Niemcy mogą jeszcze liczyć 
tylko na Austryę, która też —  dodać należy: 
niestety —  ciągle ciąży ku Niemcom. l*o kun 
fereneyi w Algeciras, otrzymał ówczesny austro- 
w'ęgierski minister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchow'ski, podziękowanie cesarza Wilnelma, a 
jeżeli teraz hr. Aehrenthal pojechał do Berlina, 
to tylko dlatego, ażeby na nowo zacieśnić da­
wne wręzły przj'jaźni, oczywiście kn większemu 
zbudowaniu Berlina niż \Viednia.

Przyznała to, z wj'jątkiera ostatniej u wagi, 
„Neue Freio Presso*, odgrywająca rolę tuby

pomiędzy Berlinem a Wiedniem, u długim ar­
tykule, który też pólurzędowa berlińska „Nord- 
deutsche Allgemeino Zeitung" przedrukowała 
na miejscu naczelnem. Klerykalna „Germauia", 
omawiając ów artykuł wiedeńskiego dziennika, 
powiada z wojowniczą otwartością: „ P o ł o ż e ­
n i e  s i l n e g o  n a c i s k u  n a  s o l i d a r n o ś ć  
N i e m i e c  i A u s t r o - W ę g i e r  n i e  o m i e s z ­
k a  w ' y w o ł a ć  w r a ż e n i a  — p o  o b n  s t r o ­
n a c h  k a n a ł u " .

Ozy rzeczywiście? Przecież gabinet londjuski 
o toj solidarności wie oddawna i z tego wła­
śnie powodu uprawna politykę przyjaźni wobec 
Hiszpanii, Francyi, tudzież Włoch, pragnąc za­
razem zbliżyć dc siebie ie państwa Alo- po­
wróćmy do prasy niemieckiej. Otóż „National- 
zeitung" zapewmir. z wielce podejrzaną usilno- 
ścią i stanow'czośc.ą, że pobyt br Aehrenthala 
w Berlinie wcale nie jest skutkiem zjazdu kióla 
angielskiego z królem hiszpańskim w Kartage- 
nie, a następnie z królem włoskim w Gaecie. 
„Vossiscne Zeitung" w artykule, nadesłanym 
jej z Wiednia, ośmiesza przedejeszystkiem wia 
domości o wielkiej wadze zjazdów w kartage- 
nie i Gaecie, a potem powiada: „W  Wiedniu 
twierdzą, że nagła podróż austro-węgierskiegc 
ambasadora w Londynie, hr. Mensdorffa, do 
Wieonia miała wyłącznie na celu zaKomuniko- 
warie zapewnienia ze strony króla Edwarda, 
że nie miał zamiaru przez swoją podróż po mo 
rzu Śródziemnem zagrozić trójprzymierzu “ Na 
końcu zapewnia wymieniuny dziennik, że po- 
bj't i konierencye br Aehrenthala w Berlinie 
stanowczo nie są zwrócono przeciwko... Francyi, 
przeciwnie, że konferencje owe mają cechę po­
jednawczą. Zbliżony do berlińskiego urzędu dla 
spraw zagianicznych dziennik. „Post", zapewnia 
wreszcie, że rrójprzymierze istnieje w dawnej 
sile i nic go nie zdoła rozerwać.

Czytelnicy przypominają sobie zapewne wo­
jownicze głosy, które odezwały się niedawno 
w parlamencie niemieckim podczas obrad nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych 
Głosy owe oceniły należycie państwa, przeciw- 
któryrn były skierowane, obecnie zaś prasa nie­
miecka pisząc o wńzycie br. Aehrenthala, nie 
dmie już po części w surmy wojenne, a nawet 
posyła na drugą s*ronę Reuu zapewnienia sym­
patyk Ale to wszystko nie zmieni usposobienia 
narodów i gabinetów wobec Niemiec, a raczej 
wobec ich polityki pruskiej Dopóki ta zmora 
ciąży na Europie, ruch przeciwko Niemcom bę­
dzie nieustannie wzrastać.

W i o s e n n a  s & s y a  B t & m y .

We wtorek zakończyia się pierwsza, t. zw. 
„w iosenna" sesya Dumy. W  ciąga 56 dni swo­
jego istnienia Duma odbyła 29 posiedzeń, z cze­
go jednak posiedzeń poświęconych sprawom 
państwowym byłe tylko 24, bo 5 pierwszych 
wypełniły spraw'y formalne, ukonstytuowanie się, 
wybór prezvdyum i t p  Cóż uczyniła Durat 
w ciągu tych 56 dni i 24 posiedzeń? : 

Odpowiadając na to pytanie, sfery reakcyjne 
i antykonstytucyjne twierdzą, że Dnma nie 
uchwaliła aui jednej ustawj, że straciła mnó­
stwo czasu ua czce gaćauiuy, że powstrzymał? 
prawidłowy tok państwowego życia, i że w' po­
równaniu z nią biurokratyczne, różnorodne k o ­
m isje pracują o wiele szybciej i wydatnie,,. 
Z tego w szjstkiego rzeczone sfery autykousty- 
tucj'jne wysnuty wniosek, że Duma uie jest 
zdolną do pracy. r

Jeżeli jednak bliżej przypatrzeć się dotych­
czasowej działalności Dumy, to okaże się, żo 
aczkolwiek wyliczone wyżej zarzuty uczynione 
Dumie, me są zupełnie niesłuszne, to niemniej 
jednak wysnuty z nich wniosek, jest całkowi 
cio f a ł s z y w y .

W  ocenianiu działalności litówy potrzeba 
wziąć przodewszystkiem na uwagę ciężar tak 
ogromnej maszyny, ja tą  jest każdy parlament, 
a szczególniej tak młodej jeszcze niedoświad­
czonej i niewprawnej, jak Duma Potrzeba

§“ “ «

I iliU s
Dzień ?, maja b r. będzie pamiętuj w dzie­

jach szkolnictwa polskiego. W  dniu tym otwarte 
bądziu wo Lwowie Polskie Muzeum szkolne,— 
o którego założeniu przez długi lat szereg my­
ślano, zanim powoli, dzięki żmudnej pracy je 
dnostek, myśl ta przybierać poczęła szatę rze­
czywistości.

Cele, jakie micyaiorowie młodej instytucji 
za zadanie wytknęli sa dość rozległe. Z  jednej 
strony celem Muzeum szkolnego będzie informo­
wani) społeczeństwa o całokształcie iorm i me­
tod wychowawczych, i w ten sposób stanowić 
ono będzie pewien niezbędny ła,eznik ieiędzy 
Ogółem a szkołą, z drugiej strony ma się ono 
starać o przygotowanie nmteryułów' dla przy­
szłych badaczy dziejów szkolnictwa i historyi 
pedagogiki polskiej. Dz.ś bowiem jedynym, po­
żytecznym materyałcm, z jakiego korzystać mógł 
pracownik ua polu dziejówr pedagogii, to spra­
wozdania Rady szkolnej krajowej we Lwowie, 
któro podają nader szczupłe wiadomości z dzie­
dziny faktycznego stanu szkolnictwa. Brak n- 
porządkowanego i mniej więcej kompletnego 
Sbioru źródłowego nie zachęcał do studyów 
v  tyir. kierunku. Prace historyczne Łukasze­
wicza (..kistorya szkół w  Polsce"), Karbowiaka, 
M, Baranowskiego („Historya szkół lwowskich"

i „Książki szkolne"), parę wTeszcie drobniej­
szych rozpraw, —  to nieliczny dorobek z za­
kresu dziejów' szkolnictwa, plon bardzo mały 
w stosunku do świetnej jego przeszłości, nawet 
do obecnego stanu szkół w Polsce. _

Polskie Muzeum szkolne składa się z dwóch 
głównych działów: historycznego i współcze­
snego *).

Do działu historycznego wchodzi:
1 Biblioteka, złożona:
a) z dzieł, oduoszącjcli się do historyi szkół 

w Polsce, mężów zasłużonych w szkolnictwie, 
stowarzyszeń i t d. Dzieła, traktujące o tym 
przedmiocie, są rozproszone nietylko po wielkich 
bibliotekach, ale po małych księgozbiorach i u 
osób prywatnych, skąd można je z pewnym wy­
siłkiem zgromadzić, a tym sposobem stworzyć 
rzecz wartości naukowej trwałej;

b) ze zbioru ryciu, (portretów, Widoków bu­
dynków szkolnych), medali, pieczęci, świadectw' 
i aktów;

c) z podręczników' szkolnych, ugrupowanych 
historycznie; podręczników tych z dawriejszycn 
■spok posiada bardzo wiele prawie każda star­
sza szkoła, są też po klasztorach i u osób pry­
watnych. W krótkim czasie można skompleto­
wać bardzo poważny zbiór tych kbiążek.

II, Zbiór dawnych środków naukowych: map, 
atlasów obrazów W ykazy i diagramy staty­

*) Zob. „Prugram organizacyjny Polskiego Mu­
zeum szkolnego"

styczne, mapy rozłożenia szkół w różnych epo­
kach i t. d.

Dział spółczesny tworzą:
I Najnowsze środki naukowo.
II Najnowsze przyrządy do gimnastyki gier 

i zabaw, przez co można ożywić dział fizycz­
nego wychowania, który, mimo wszelkich sta­
rań, nie rozwija *ię, jak należy. Tu należą także 
urządzenia sal gimnastycznych, plany boisk, ogro­
dów szkolnych i t. d., dalej wzorowe urządze­
nia i sprzęty szkolne. _

Urządzenie takiego działu może mieć donio­
słe znaczenie także dla przemysłu krajowrego, 
którego luźne, nieśmiało^ dotąd usiłowania na 
tem polu znalazłyby ognisko, wzor i zachętę.

III. Biblioteka pedagogiczna, obejmująca cały
zakres wychowania

IV. Zbiór prac uczniów zadań, rysunków 
i t. cl. Zbiór prac, nie roi ionycli specjalnie dla 
wystawy i popisu, ale oózwierciadlający życie 
szkolne i chwytający je na gorącym uczynku 
będzie ciekawym bardzo obrazem urnysłowrego 
stanu szkół, metod, nauki i rozwoju młodzieży.

Chociaż działalność Muzeum obejmuje wszyst­
kie ziemie Polski i rozciąga się na życie Pola 
ków za granicą, to w najszerszym jednak za­
kresie obejmuje Galicyę że względu na samo­
dzielny rozwój i wmrunki je,, szkolnictwa.

Zbiory muzealne, których liczba porządkowa 
inwentarza dosięga obecnie 7000, pomieszczo­
ne są w lokalu przy ulicy św. Mikołaja 1. 21, 
obejmującym od 1 kwietnia b, r. ośm oużycli

pokojów. Podzielono jo  na dwie różne katego- 
r je :

I. Dzieła treści pedagogicznej, układane we­
dług systemu bibliotecznego.

II. Podręczniki i inno przedmioty, porządko­
wane systemem nnmealnym,

Obie kategoryc dzielą się na następujące 
grupy:

a) podręczniki szkolne;
b) bibliotoKę dzieł, traktujących o historyi 

szsół wr p olsco, obejmującą współczesny dział 
pedagogiczny i praco nauczycieli,;

Cj modele, służące do uzmysłowienia uauki;
d) mapy, pieczęcie i medale;
e) obrazy i fotograf e;
f) rękopisy i dokumenty;
g) sprawozdania roczne zakładów naukowych, 

programy nauk i sprawozdania towarzrstw i 
instytucji, zajmujących się wychowaniem i 
oświatą;

h) dział lij'gieniczuy (według planu dia E 
Piaseckiego).

Na fundusze Polskiego Muzeum szkolnego, 
składają się subweneye: ministerstwa oświaty, 
Sejmu krajowego i Rady m. Lwowa po 1000 K. 
Towarzystwr nauczycieli szkół wyższych i T o ­
warzystwa pedagogicznego po 500 K.

Ilistorya Polskiego Muzeum szkolnego jest 
krótką. Myśl rzuconą w r 1B97 przez ś. p. 
dyr. Mieczysława Baranowskiego podjęło w maju 
1903 Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, 
wskutek referatu raacy L, Gennana. Dla spra­

wy pozyskano także Towarzystwo pedagogiczne 
W krótce kom isję, urządzającą Muzeum prze­
mieniono w Zarząd Polskiego Muzeum szkol­
nego. Po trzech latach pracy Muzeum otwiera 
swoje podwoje, dzięki wytężonej pracy przewo­
dniczącego zarządu i kustosza, młodego uczo­
nego dra Stanisława Kossowskiego.

Równolegle do dalszej pracy muzealnej, za­
rząd Muzeum szkolnego zamierza wytworzyć 
w' niem ognisko, które by mogło informować 
wszystkie szkoły o najnowszych sposobach 
nauczania, i któreby rzucało inicjatyw ę do 
ulepszeń w każdej dziedzinie wychowania, oraz 
dawało wskazówki co do nowoczesnych, zdro­
wotnych urządzeń szkolnych i nowych śiodków, 
służących do uzmysłowienia nauki W  Muzeum 
szkolnoin dzis już znajdujemy uagromadzon: 
wzorowe okazy z różnych działów', w szczegól­
ności kolekcję modeli z działu hygieny szkolne;.

Może instytucj'a „Polskiego Muzeum szkol­
nego" stanie się czynnikiem, wprowadzającym 
nowy, świeży prąd do współczesnego życia 
szkolnego

W  dniu otwarcia u.i wypowiedzieć uależy 
życzenie, aby godnie aupowńedziała oczekiwa­
niom społeczeństwa polskiego, spełniając z pie­
tyzmem wysoce pożyteczną rolę, jakiej się pod­
jęła. ¥  N.

L w ó w r 1 maja
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wi e c  c *asn, sit i umiejętności, aby maszynę 
taką puścić w rncb. aby przezwyciężyć wszyst­
kie tarcia wewnątrz i zewnątrz niej, i aby 
nregalować maszynę tak, jak tego metodyczna 
i prawidłowa praca wymaga.

Porównanie Dnmy z komisjami biarokraty- 
cznemi wypada stanowczo na korzyść pierw­
szej Moglibyśmy w j liczyć cały szereg komisyj 
biurokratycznych, powołanych do życia dla 
upraw pierwszorzędnej doniosłości państwowej 
już wśród pierwozych gizmotów rewolucji, więc 
w czacie, kiedy pospiech był nieodzownym, 
które nie tylko żadnego siadu po wielomie- 
Bięcznem swem istnienin nie pozostawiły, ale 
nawet rozpłynęły się w nirwanie, me wcieliw­
szy się poprzednio w żadną dotykalną postać, 
które wiele miesięcy straciły poprostn na ukon 
stytuowanie siebie samych. Dla pizykładu przy­
pomnimy tu te wszystkie kom isje, które bez 
przerwy niemal tworzono w r. 1904. W  prze­
ciwstawieniu do tych komisyj, jednolitych i już 
z góry do zadań swoich przygotowanych, Du­
ma w wysokim stopnia niejednolita, złożona ze 
stronnictw, namiętnie się zwalczających w rze­
czach najbardziej zasadniczych, i rozporządza­
jąca tylko niewielkim odsetkiem inteligencji, 
tudzież wykształcenia ogólnego i jurydycznego. 
Bo nie potrzeba być profesorem Martensem Lub 
innym, zagorzalszym jeszcze przeciwnikiem Dn­
my, aby nie widzieć tego zresztą w oczy b .,,<*• 
oego faRtn, że poziom umysłowy, a spetyainie 
poziom wykształcenia w Dumie dzisiejszej, jest 
bardzo niewysoki. Ma to Dama do zawdzięcze­
nia w pierwszej linii staraniom fetołypina i je ­
go towarzysza Kryżanowskrego, a także tym 
słynnym „wyjaśnieniom" senatu, który ordyna- 
cyę wyborczą interpretował w taki sposób, aby 
jakość reprezentacji parlamentarnej o ile możno­
ści obniżyć.

Pozbawienie biernego prawa wyborczego 180 
autorów manifestu wyborskiego, mających już 

sobą nie tyiko teoretyczne, ale także i prak­
tyczne przygotowanie parlamentarne, wśród 
których znajdują się najlepsi w Rosyi juryści, 
ekonomiści i najwytrawniejsi działacze społecz- 
ui, dalej staranne usunięcie od wyborów do 
Dnmy wszystkiego, co w  Rosyi odznacza się 
talentem i wiedzą, od takich znakomitości, jak 
prof. K o w a l * - w s k i j  i M i l n k o w  począwszy, 
a na tak wybitnych i europejskich przedstawi 
rielach socyalizmn, jak P l e  c h a n ó w  skoń­
czywszy, —  nie mogła nie wpłynąć bardzo 
ujemnie na skład drugiej Dumy. Ogromna więk­
szość członków je j lewicy, otrzymała całe swe 
wyi.f ztałce ue poiityczne na zgromadzeniach i 
a kilko kopiejkowych broszurek agitacyjnych.

Od masy włościańskiej, wypełniającej kadry 
trudowików, nie można naturalnie niczego żą 
dać. I  to jeszcze nie byłoby złem największem. 
Gorszem jest to, ża i wodzowie tej partyi, sta- 
uowiącej jednę piątą część całej Dumy, tacy 
pp. Bułat, Szeripin, Bierezin i Kar tasze w, bar­
dzo tylko nieznacznie wznoszą się pod wzglę­
dem umysłowym ponad poziom swoich owieczek 
i  jako siiy parlamentarne, przedstawiają war­
tość wielce problematyczną.

Jeżeli zaś dodamy jeszcze tylokrotnie w o- 
wych 29 posiedzeniach Dumy zadokumentowa­
ną absolutną pierwotność umysłową i kultural­
ną skrajnej prawicy, to zrozumiemy bez trudu, 
że ta Dema, w której na 512 członków 490 
po raz pierwszy zabrało się do pracy umysło­
wej już Lin parlamentarnej, ale wogólo zbioro­
wej, lub nawet jakiejkolwiek innej, że ta Du- 
su przy swoim niskim poziomie umysłowym, 
musiała znzyć bardzo wiele czasa, aby przy­
uczyć ogromną większość swych członków do 
najprymitywniejszych metod pracy parlamen­
tarnej, i aby ich do tej ostatniej w stopniu 
wyższym lub niższym wciągnąć i wdrożyć.

A ie to Jeszcze nie wszystko. Rząd zamiast 
pomagać i ułatw iać pracę Dnmy. do czego, ja­
ko „starszy jei brat", przynajmniej we własnem 
lwem mmemamu, był świacie obuwiązany, nie 
miał nic w ażniejszego do roboty, jak wymyślać 
coraz to inne sposoby szykanowania i prowo­
kowania młode,, niedoświadczonej Damy.

Niedopuszczenie ekspertów do komisyj, nie­
dostarczenie danych tyczących się buużetu i wy­
kazów kontroli państwa, pozbawienie komisyi 
materyałów dc zbaaania działalności aprowiza- 
cyjnej uaftstwa, brak w Dumie biblioteki i „kon- 
łakat*" lOO.OuO rubli preliminowanych w ze- 
« ł y i  roku na lakupno tej ostatniej.' mnóstwo 
innj ch 3zykan i napaści, nie mówiąc już o me- 
■łrchanym epizodzie zawalenia się suń tu i o 
tą jśc ii z takiem indywiduum, jak 28-letni po- 
*»eenik -.andarmeryi, Ponomarew. któremu 'la­
wo dyskrecjonalną, władzę nad przedstawi- 
<ifłiun narodu: oto wyjątki z tej martyrologii, 
która byłaby zdolną sparaliżować działalność i 
unerg ę ciała o wiele wytrawniejszego, niż dru­
ga Dnma rosyjska.

Doniero, jeżeli maiąc to wszystko na oku, 
przystąpimy do oceny rezultatów wiosennej se- 
ły i Dumy, zrozumiemy, źe rezultaty te są o- 
g r  o m n e .

Duioa zorganizowała 15 komisyi dla spraw 
pierwszorzędnej wagi państwowej i społecznej. 
TLomi^ye te postąpiły w swej pracy joż  bardzo 
iareko, a niektóre z nich zakończył} ją  niemal, 
tak. że zaraz po fery ach wielkanocnych do Dn­
my zaczną wpływać jeden po drugim projekty 
■staw, tyczące się spraw najtrudniejszych i naj­
żywotniejszych. Zasady reformy sądu miejsco­
wego, ustawa o nietykalności osoby, jurydyczna 
nowelia o dopuszczenie obrony do śledztwa pier­
wiastkowego, szereg projektów ustaw finanso­
wych, oto, co w< .dżin na porządęk dzienny Du- 
WB zaraz po świętach. Na kom ec maja zapo­
wiedziała) i '  projekt nstawy o wolności su­
mienia, b „  iżet i szereg nowel jurydycznych.

O ile plenarne posiedzenia Dumy zrażać mo­
gą słusznie jałowością i rozw lekłością toczą- 
eych się w  nich dysput najczęściej z natury 
tych, dła których niem iecŁ żargon parlamen- 
łam y  ma doskonałe określenie „Reden żnin 
Fenster hinans", o tyle komisye Dnmy są wprost 
wzorem pracowitości. D ziesięciogodzinna dzien- 
Bh praca w komisyach. i to praca z zapałem 
i  wytężeniem prowadzona, me jest dla ich człon­
ków tuczem nadzwyczajnem.

miarę napływania do Dumy pozyty wnych 
projektów, gadulstwo jej niewątpliwie zmniej­
szy się znacznie Jałowe debaty agrarne lnb 
niemniej czcze dyskusje nad zwykłemi interpe 
łacyami, ustąpią miejsca poważnej, a co naj- 
ważn' sjsza szybkiej wymianie myśli. Im tru­
dniejszą będzie kwesty a, tem mniej będzie w

sze jej anspicya są dobre. Pracować ona po­
trafi i zrobi wiele, gdyby tylko rząd Stołypina 
zechciał zmienić swoją wobec niej taatykę i 
gdyby jej przynajmniej nie przeszkadzał, jeżeli 
jnż pomagać nie chce, nie umie, czy nie może.

Istna kołowacizna zapanowała w krakowskim 
obozie socyalno-demokratycznyre. Poza podej­
rzenia o polowanie na wiceprezydenturę nie mo­
gą posunąć się zarzuty „rzeczowe" jego organu, 
a jeżeli poza tę granicę, to rozbrajają swoią 
śmiesznością

N, p. na zarzut nasz. że współdziałanie z so­
cjalistami w ciałach reprezentacyjnych było 
niemożliwe, twierdzi „Naprzód", jakoby ś. p. 
Rotter do tego stopnia współdziałał z p. Daszyń­
skim, ze prosił go o wypracowanie rezolucyj, 
które miał wnosić w Role Twierdzenie to o tyle 
jest... łatwem, że opiera się na dyskrecyi nie­
boszczyka !

A  że demokracya głosowała nieraz za wnio­
skami p. Daszyńskiego w Radzie miejskiej, to 
tylko dow odzi jej bezstronności i przednnoto- 
wegc traktowania spraw publicznych. Pozwoli
ierimik -N anrzód" na rtuio A/orUa >/<ł tiurnnnłr

niej zabierać głos posłów, co samej Dumie i 
państwu wyjdzie tylko na dobre.

Słowem, ieżeli chodzi o samą Dumę, to dal­

jedra l „Naprzód na twierdzenie, źe kierunek 
polityki klubu demokratycznego w Radzie miej­
skie j był zupełnie niezależnym,

Zarznt, jakoby zwolennicy „Nowej Reformy", 
„wyleczywszy się" z zarzutu kolektywizmu, na­
gle stali się „ z w o l e n n i k a m i  p r y w a t n e j  
w ł a s n o ś c i "  (sic) jest tak naiwny, że może­
my go zostawić bez odpowiedzi

^  reszcie „Naprzód" usilaje przedstawić rzecz 
tak, jakoby „Nowa Reforma" powoływała się 
na sojusz hakatystyczny k o n s e r w a t y s t ó w  
z n a r o d o w o - l i b e r a ł a m i  przeciwko socya- 
listom przy ostatnich wyborach w Niemczech i 
porównując sojusz ten z R a d ą  r o d o w ą ,  
oburza się, że dziennik nasz sojuszem tym się 
zachwyca. Zapomniał on atoli dodać, że z kon­
serwatystami i narodowymi liberałami łączyły 
się w Niemczech tym razem p r z e c i w k o  s o ­
c j a l i s t o m  t a k ż e  t r z y  s t r o n n i c t w a  
w o l n o m y ś l n e ,  a mianowicie „ W o l n o m y ś l -  
na  p a r t y a  l u d o w a " ,  „ W o l n o m y ś l n e  
z j e d n o c z e n i e "  i p o ł u d n i u  w o - n i e m i e  c- 
c y  l u d o w c y ,  których ani o dążności hakaty- 
styczne, ani o r e a k c y j n e  posądzać nic 
mużna, które należały zawsze do l e w i c y  par­
lamentu nitmieckiego, nawet do s k r a j n e j ,  i 
niejednokrotnie aawnie; popierały socjalistów. 
Faktem „est, że sooyaliści byli tym razem —  
z przyczyn podanych w artykulo naszym, i z o ­
l o w a n i  zupełnie, bo nawet centrum, które 
rząd zwalczał w pierwszym rzędzie, tylko 
w k i l k u  o k r ę g a c h  poparło ich p r z y  w y ­
b o r a c h  ś c i ś l e j s z y c h ,  nigdzie zaś nie 
uczyniło tego przy wyborach głównych

Ruch wyborczy w Podgórzu. Wczoraj we czwar­
tek odbyło się, jak to już w rannym numerze w krót­
kości donosiliśmy, zebranie przedwyborcze urzędni­
ków państwowych wszystkich dykasteryj i urzędni­
ków autonomicznych, ora2 służby państwowej Pod­
górza w sali Rady miejskiej o godzinie fi1/* wie­
czorem. Obrady zagaił zwołujący zeDranie ofieyał 
sądowy p. G a d o m s k i ,  poczem przewodniczącym 
obrano radcę i naczelnika sądu podgórskiego p. 
Szdrę, protokół o o rad prowadził dyreator magistratu 
p KowalsPi. Nad kandydaturami toczyła- się bardzo
ożywiona dyskussya, w której zabierali głos pp.: 
dr Karpiński, lekarz powiatowy, sędzia dr Lieber- 
manii, ofieyał sądowy p. Gadomski, sekretarz sta­
rostwa p Kulczycki, oficjał sądowy p. Ganęcki i 
inni. Wszyscy mówcy popierali gorąco kandydaturę 
ministra skarbu, Korytowskiego, przeciw socyaliście 
Bcbrow Bkiemo Zebrani uchwalili jednogłośnie rezo- 
lucyę, że urzędnicy rządowi i arionomiczni, oraz 
funkeyonaryusze państwowi wszystkich urzędów m. 
Podgórza, nchwalają solidarnie głosować na kandy­
data dra Witolda Korytowskiogc i postanawiają 
kandydaturę jego jak najusilniej popierać. Zebranie, 
w którem uczestniczyło przeszło sto piędzieęiąt o- 
sób, zakończyło się o godzinie pół do dziewiątej 
wieczór.

RZPSZÓW, 2 maja. Miejski komitet przedwybor­
czy urządza w niedzielę 5 b. m. o godz. 3 po po­
łudniu w sali „Sokoła" zelranio wyborców z na- 
stępującym porządkiem dziennym 1) ifow y kandy­
datów. 2) Przedstawienie postulatów miasta. Ze­
branie odbędzie się za zaproszeniami. Zaproszono 
około 400 wyborców Stronnictw opozycyjnych nie 
zaproszono

Zaołocie (Żywiec) 2 maja. Komitet wyborczy 
w Zuołociu zaprasza kandydatów, ubiegających się 
o mandat do Rady państwa z okręgu Milówka- 
Żywiec-Sucha-Jordanów-Maków na zgromadzenie 
przedwyborcze, które odbędzie si^ dnia 9 b. m. o 
godzinie 4 do południa w sali Rady gminnej w Za- 
błoci a

Dębica, 2 maja. Kandydatura demokratyczna p. 
Stanisława D i b m a, sekretarza sądu w Dębicy na 
miasta: Pilzno - Jasło - Gorlice - Dębica - Frysztak - Gry­
bów-Biecz Strzyżów zyskuje poważne poparcie sfer 
mieszczańskich i inteligencyi, a na szeregu zgro­
madzeń oświadczono się jednomyślni? za tym kan­
dydatem demoki atycznym, w przeciwstawieniu do 
antisemickiej kandydatury ks. Pastora. Znamiennem 
zwłaszcza jest zachowanie się wyborców żydow­
skich , występujących z niekłamanym zapałem za­
równo na zgromadzeniach, jak i na posiedzeniach 
komitetów, n. p. nawet komitetu „Rady narodowej" 
w Dębicy, gdzie przeprowadzili reasnmcyę uchwały 
popierania ks. Pastora, a urządzenie powszechnego 
zebrania wyborców dla ustalenia kandydatury wobec 
zgłuszenia się p. Stanisława Dihma.

Zjednoczenie sił demokratycznych ma wszelkie 
widoki pomyślnego wyniku. W tem miejsyu napię­
tnować jednak musimy zachowanie się Btarosty 
Ropczyekiego, który przyjeżdża na zgromadzenia 
wyborcze i posiedzenia komitetów poufnych w Dę­
bicy i tam inspiruje wnioski i teroryznje swą obe­
cnością wyborców tak daiece, ze nawet wywołuje 
tem wyrazy oburzenia zo strony zawisłych od sie­
bie i potulnych dotąd jednostek. Jak się dowiadu­
jemy ma być z tego powodu wniesione zażalenie 
wyborców do namiestnictwa.

Stanisławów, 2 maja. W  jednej z korespunden- 
cyj o tutejszym ruchn wyborczym, jeszcze z mie­
siąca marca, zaznaczyłem, iż o mandat poselski 
z miasta Stan. ławowa ubiegać się będzie jeden ze 
spełnili ów dzierżawy tutejszej propinacyi, mianowi­
cie p. R a u c h .  Nie dawano temu wiary, nikt bo­
wiem nie eheiał przypuszczać, ażeby p. Rauch miał 
tyle odwagi, by mógł się kusić o mandat poselski, 
przeznaczony w zwykłymporządsu rzeczy dla lndzi 
wiedzy, zasaa i cnót obywatelskich. Inne jednak 
nastały czasy i z tym idealnym poglądem na spra­
wy ludzkie czas najwyższy już zerwać. Widocznie,

jeżeli przeciwko kandydaturze wystawnego parla­
mentarzysty, p. Pawła S t w i e r t n i ,  człowieka wy- 
pronowanych zasad demokraty cznyeh, nieposzlako­
wanego charakteru i pełnego poświęcenia dla dobra 
publicznego, wysuwają decydujące czynniki kandy­
daturę dzierżawcy propinacyi miejskiej, zwalczają­
cej się samej przez się. Nie cheę o niej mówić nic 
złego, owszem, gdybym chciał nawet jak najwięk­
szą sumę zalet tego kandydata w nim wyszukać i 
puścić na te jego, w ten sposób troskliwie zebra­
ne przymioty duszy, promień ożywczej uympatyi, to 
przecież, wobec swojego przeciwnika, musi on po­
zostać tak daleko w tyle, że gdyby p. Rauch po­
siadał cokolwiek tylko krytycyzmu, toby sam to 
łatwo uznał i całą niestosowność swego kroku, jak 
w zwierciadle zobaczył. Wobec innych kandydatów 
stosunek ten nie o wiele lepiej także wygląda.

O nznauin tej kandydatury przez tutejszą grupkę 
stronnictwa demokratyczna narodowego nioma wcale 
mowy, zaczem nie może być ona uznana także i 
przez Radę narodową za swoją, wobec czego p. 
Rauch będzie mnsiał się zdecydować na niezaszczy- 
tuą rolę kandydata vządowego, którego szanse w Sta­
nisławowie, w obecnej zwłaszcza sytuacji, nie ro 
kują wcale dużego powodzenia.

Kandydatur ogółem, wobec tej ostatniej, mamy 
ośm, mianowicie: inż. Paweł S t w i e r t n i a  ęP. P. 
D.), dr Janowicz (ukiain.), adw. dr Fischler (żyd- 
domokr.), dr Branda (syon.J, Ir Seinfeld (soc.-dem.), 
dr Berghoff (żyd. demokr. i ofieyalna p. Edmunda 
Raucha.

Kandydatura redaktora Lasnowńiciuegc Ze
Lwowa donoszą: We. środę odbyło się zgromadze­
nie wyborców I okręgi, na którem stanął redaktor 
„W ieku Nowego" p. Bronisław Ł a s k o w n i c k i .  
Po wysłuchaniu przeszio godzinnej mowy kandyda­
ta, który ze stanowiska zasad polskiej demokracyi 
oświetlił niemal wszystkie sprawy bieżącej polityki 
narodowej, snołecznej i ekonomicznej, oraz po prze­
prowadzonej dyskusyi, zgromadzenie, oDradujące pod 
przewodnictwem p. Hipolita Ś l i w i ń s k i e g o ,  n- 
chwaliło przyjąć zgłoszoną kandydaturę i dla jej 
poparcia zawiązać obszerniejszy komitet

Kronika.
K r a k ó w ,  3 maja/

Z pałacu sztuk', z  powodu opóźnienia wysyłki 
obrazów J. Chełmońskiego z Warszawy, zapowie­
dziane otwarcie wystawy prac tego malarza nastąpi 
dopiero około 12 b. m. —  Ze względu na wielkie 
koszta przewozu i oclenia tych dzieł, postanowiła 
dyrekeya Towarzystwa pobierać od członków na 
czas trwania wystawy dopłatę do biletu rocznego 
w sumie 20 bal. Obecną wystawę odświeżono dzie­
łami artystów; L. Kwiatkowskiego, Ki akowskiego, 
Raka, Sperbera, W7. Borowskiego, Gramatyki-Ostrow- 
skiej, St. Matejki, Żardeokiego i inni.

Popierajmy przemysł krajowy! Donoszą nam, 
że Towarzyst vo wyścigów krakowskich, które do­
tychczas zawsze drutowało bilety i t. d. na wy­
ścigi, w tutejszych drukarniach, tym razem pomi­
nęło miejscowo drukarnie; druki te zamówiło —  
w Wiedniu. Z jakiej przyczyny, niewiadomo. Czy 
w ten sposob popiera się przemysł krajowy, o któ­
rego rozwinięciu mówił świeżo jako o konieczności 
społeczno - narodowej hr. ‘Wojciech Dzieuuszycki 
w Samborze.

Marki 12-halerzowe. Dyrekeya poczt ogłasza: 
Z dniem 1 czerwca t. r. zaprowadzone zostaną 
znaczki pocztowe po 12 halerzy, które radawać 
się bęilą przede wszy stkicm do e-frańkowania pakie­
tów i listów wartościowych.

Z teatru miejskiego. Sobotnie „Syzyfowe po­
tomstwo" będzie ostatnią premierą, wktórej bierze 
udział p. Michał Tarasiewicz. Tydzień przyszły 
mieści cztery ostatnie występy artysty w tym se­
zonie teatru krakowskiego. —  Po „Syzyfowem po­
tomstwie" dyrekeya przygotowuje kilka sztuk kro- 
tochwilowego repertuaia.

Wielkie zainteresowanie w sferach miłośników 
teatru budzi zapowiedziane na poniedziałek przed­
stawienie „Ślubów Danieńskich" z odziałem p. Ta­
rasiewicza. Utwór nieśmiertelnego Fredry zyskał 
na kilku ostatnich przedstawieniach wiele na wy- 
cieuiowaniu gry pizez wykonawców i dzięki tomu 
jest obecnie jednym z świetnych popisów teatru 
krakowskiego. Przedstawienie to odbędzie się na 
dochód „Tow. dziennikarzy polskich

%  k r a ^ o .

Sucha 1 maja. (Nieudały konkurs). A  więc nie­
ma n nas firmy polskiej, Uóraby się mogła podjąć 
wybudowania domu gminnego w Suchej za 70.000 
koron. Na rozpisany w tym celu konkurs wpłynęła 
tylKo jedna jedyna oferta lirmy n.amiockiej Un- 
gwar in Bielitz Burmistrz, a zarazem nandydat 
na posła do parlamentu, p. Antoni Pawluozkicwicz, 
tryumfuje, a p. Ungwar kpi sobie z komitetu bu­
dowlanego, dyktojąc mu swoje wygórowane warno 
ki. Mimo spóźnionuj pory, mamy nadzieję, że nda 
się komitetowi budowlanemu uchronić nasze miasto 
od wstydu tego, żeby za grosz polski budowali 
nam dom gmmny Niemcy, raczej, należałoby odro­
czyć budowę i rozpisać ponowną rozDrawę ofertową.

Z Dąbrowy piszą nam: „Sokół" tutejszy gre­
mialnym udziałem w pogrzebie ś. p. Franciszka Ob- 
mińskiego uczcił pamięć zasłużonego druha i oby­
watela. Jako wierny syn ojczyzny ś. p. Obmiński 
w r. 1863 pospieszył na pole walki, a po powro­
cie rozpoczął pracę nad umocnieniem podstaw na­
rodowego życia wśród szerokich warstw ludu i o- 
bywateistwa. Nietylko jako prezes „Sokoła" tutej­
szego położył dla niego nieocenione, zasługi, lecz 
także jako członek Rady powiatowej, gminnej, dłu­
goletni wiceprezes tutejszego Towarzystwa zalicz­
kowego. Na pogrzenie zjawiło się też tłumnie wło- 
ściaństwo, drużyny sokole z Tarnowa, Radłowa, 
Zakliczyna i innych sąsiednich gniazd. Głęboki 
smutek 1 żal brzmiał w mowach, wygRazonych 
przez dra Dadkę, Tirtila, Brauna, Bojkę. Żal po­
zbawiony przesady a wyciskający łzy Cześć pa­
mięci dobrze zasłużonego pracownika.

Rzeszów, 2 maja. (Burzliwe posiedzenie Rady 
miejskiej. Znieważenie profesoia. Rozwiązanie sto­
warzyszenia „Poale-Sion".)

W czorajsze posiedzenie Rady miejskiej było de­
biutem opozycjonisty dra N i e c i  a lMuazie co pra­
wda odosobniony, znajdzie dr Nieć niezawodnie 
zwolenników i pizyczyni się przez to do wskrze­
szenia klubu opozycyjnego, którego usuniecie się % 
widowni od lat kilku, nadało gospodarco miejokicj 
znamiona marazmu, kryjącego się poza zasłoną po­
zornej zgody i harmonii sielankowej. —  Dr Nieć 
ostro zaatakował n agi strat, że ten patrzy przez 
palce na praktyki p. Silbera, tutejszego piopinato- 
ra, który czerpie wudę w wielkiej ilości z W isło­
ka i to z miejsca, gdzie uchodzą do niego kanały, 
odprowadzające nieczystości z całego miasta i że

zachodzi przypaszczenie, ze wody tej używa do 
fabrykacyi trunków. Dr Nieć wskazał, źc magi­
strat dlatego toleruje te praktyki p. Silbera, bo 
Silber ma w Radzie protektora. Drowi Nieciowi 
odpowiedział dr H o c h f o l d ,  prezes kahału. Re­
plikując, począł dr Nieć ostio atakować działalność 
polityczną p llochfelaa. Na to podniosły się z ław 
radnych żydowskich okrzyki i przerywania. Posy­
pały się apostrofy: antysemita! prowokator! i t. d. 
Ostatecznie bliżsi przyjaciela polityczni p. Hoch- 
felća urządzili secesyę i zdekompletowali posie­
dzenie.

Epizod wczorajszy może stać się punktem zwro­
tnym w polityce rzeszowskiej. Będzie on hasłem 
do skonsolidowania się do walki żywiołów opozy­
cyjnych przeciw kahałowi.

Wczoraj po południa do przechodzącego ulicą 
TrzeeiegO Maja profesora II gimnazyum p. Nagó- 
rzańskiego przystąpił tyły uczeń gimnazjalny H i 
czynnie go znieważył. Miał to być akt zemsty za 
niedostateczną notę w roku zeszłym.

Starostwo zawiesiło działalność stowarzyszenia 
robotników syonskich „Poale-Syon". Policja  skon­
fiskowała księgi i protokoły i opieczętowała lokal. 
Przyczyną zarządzenia władzy było przekruczenie 
statutowego zakieBU; działania przez urządzenie 
zgroma dzenia w dniu 1 maja, na którego porządku 
dziennym znajdowały się tematy polityczne.

Slub cywilny pary włościańskiej. Z Drohoby­
cza donoszą: Ór.-kat. paroch z Jakóbowej W oli 
(w pow. drohobyckim) tak dłago zwlekał yod ró- 
żnemi pozorami z wydaniem metryki pewnej Ru- 
since z tej wsi, która miała wyjść za Polaka, że 
wreszcie młodzi, nio chcąc dłnźej czekać, zdecydo­
wali się wziąć ślub cywilny. Akta tego dokonał 
temi dniami starosta drohobycki, a ten obrót spra­
wy tak zaniepokoił parocha z Jukóbowej W oli, iż 
natychmiast znalazł metrykę i jeszcze tego same­
go dnia udzielił nowożeńcom śluon kościelnego w 
corkw’

rychło spostrzeżony i  zlokalizowany, Sądzą, że mor­
derstwo popemili okoliczni chłopi.

Zmarli.
W  Sidorówce na Ukrainie zmarła ś. p. Anna 

z Suchodolskich K u r e 11 o w a , aby watelka i au­
torka. Poetyekie je j utwory drukował swego czasu 
„Tygodnik Ilustrowany", a powiastki dla młodzie­
ży i artykuły treści wychowawczej świadczyły wy­
mownie o gorącem uczuciu, z jakiem autorka sta­
rała się zaszczepiać w umysły młodego pokolenia 
pojęcia dobga, piękna i miłości ojczyzny.

aL c  ś w i a t a .

Z Cieszyna piszą nam: Znane czytelnikom w y­
stąpienie ks. Dudka w Bcguminie przeciw rzokomc 
niereligijnemu kierunkowi wychowania młodzieży 
w polskiem gimnazyum w Cieszynie, spowodowała 
dyrekcyę tegoż zakładu do. umieszczenia w gaze­
tach śląskich odpowiedniego wyjaśnienia, które po­
niżej w dosłownem brzmieniu podajemy:

Na zgromadzeniu przedwyborczem, odbytem w Bo- 
gammio dnia 20 kwietnia br.J padły z ust ks. To­
masza Dudka słowa, w których się mieścił zarzut, 
jakoDy w gimnazyum polskiem w Cieszynie wycho­
wywano młodzież w duciiu niereligijnym.

Każdy, kto rozumie, jak ważnym czynnikiem 
w wychowaniu jest troska o pielęgnowaniu duchtr 
religijnego i podstaw etycznych u młodzieży, poj­
mie, że zarzut, uczyniony zakładowi, wprost wmi 
szkołę o świadome działanie na szkodę młodzieży. 
Szczęściem zarzut ton dotyka nasz zakład niesłu­
sznie. Możemy z całą stanowczością odeprzeć słowa 
mówcy jako cz^zo i nieuzasadnione, a rodziców, 
uczniów, u których mógłby się obudzić słuszny nie­
pokój o los ich dziatwy, zapewnić, że zakładowi 
stała się tylko —  krzywda. Wychowanie religijne 
młodzieży katolickiej spoczywa w pierwszej linii 
w wypróbowanych rękach ks. prof. Londzina, któ­
rego żarliwa i niestrudzona praca dla dobra mło­
dzieży od początku istnienia zakładu zbyt dobrze 
znana jest szerokim zolom na Śląsku i rodzicom 
naszych uczniów, iżby wiarę w skuteczność jego 
wpływu na młodzież osłabić mogły niebacznie rzu­
cone słowa ks. Dudka. Młodzież wyznania ewange­
lickiego ma w osobie ks. Stouawskiego, oddanego 
całą dnszą swernn zadaniu pasterza. Dzięki takim 
przewodnikom i oraz wpływowi całego gropiTnau­
czycielskiego, pojmującego sumiennie i poważnie za­
danie wychowawcze szkoły, młodzież nószs jest o- 
wiaua duchem prawdziwej pobożności i szczerej re­
ligijności. Duch ten widnieje w zachowania się mło­
dzieży w czasie nabożeństw i spełnianiu praktyk 
religijnych, a fakt, że miodzież, opuszczająca mury 
zakładu, w znacznej stosunkowo liczbie rnk rocznie 
zapełnia kadry wydziału teologicznego, jest chyba 
także dowodem przejęcia się duchem religijnym u 
uczniów naszego zakładu.

Źle zatem skierowano zarzut powyższy i ubole­
wać należy, że uczynił to Polak, naiał.ając z lek- 
hiem sercem na szwank dobre Imię drogiej każde­
mu z nas instytucyi Pytamy, czy autor słów, tak 
ciężko krzywdzących zakład, nie bytoy postąpił 
właściwiej, gdyby swoje skrupuły i  obawy przed­
stawił tym, w których rękn spoczywa ster młodzie 
ży zakłada. Byłby się wówczas przekonał, że jest 
w błędzie, a Bobie byłby oszczędził niefortunnego 
wystąpienia, którego skutków pewniu nie obliczył.

Z dyrekcji c. k. gimnazyum polskiego w Cieszy­
nie

Polska Ostrawa , 30 kwietnia. Odbyło Się tu 
dnia 28 kwietnia w kolonii Hładnow pierwsze poi 
akio przedstawienie w połączenia z patryotysznym 
odczytem staraniem grona nauczy cielsk' ego polskiej 
szkoły imienia Antoniego Osuchowskiego. O dogi ano 
sztukę sceniczną „W  Dąbruwio Górniczej". Odczyt 
o Konstytucyi 3 maja wygłosił p. Jan Godłowski, 
kierownik polskiej Bzaoły w Polskiej Ostrawie. —  
Prełcgen.t podniósł same tylko szlacnetne porywy 
ówczesnych patryotów, porównał konstytucvę 2 maja 
z austryacką i wykazał Nemezis historyczną dla 
zaborczych rządów, spowodowaną rozbiorem Polski. 
Huczne oklaski nagrodziły bezinteresowną pracę 
szanownego prelegenta. I amatorzy-górnicy 2 Rad 
wanic wywiązali się wcale dobrze ze swego zad? 
nia. Również świetnie wypadł żywy ubraz oraz 
.leRla.nacya 9-letiwego dziecku „Za służbą". W ie­
czorek ten polski da* asumpt do utworzenia wiel­
kiego Kółka amatorskiego z robotników polckich, 
którego zadaniem bedzie urządzanie regularnych 
przedstawień w kilku gminach okręgu ostrawskiego.

C zerm ow ce, 30 kwietnia. Koło czcrniowieckie 
T  S. L. otwarło ubiegłej niedzieli nową czytelnię 
T 8. Jk w Łnżanach, miasteczka niedaleko Czer- 
niowiec. Na uroczystość otwarcia przybyli z Czer­
nie wiec delegaci Koła pp. Paesakas, Cicimirski i 
Zubrzycki. — Do czytelni zapisało Bię przeszło #50 
członków. Prezesem wybrano naczelnika stacji p. 
Friihlinga.

Na rzecz Koła T. S. L  w Czerniowcach złożył 
ks. T. Gorazilowski, proboszcz ze Lwowa, bojny d? 
tek 100 kor na szkołę Indową polską w Czermow- 
caeh.

Bursa dla młodzieży rękodzielniczej vv Czerniow- 
cuch, oto jeszcze jedna placówka narodowa, która 
wkrótce nam przybędz.e. dzięki energicznej akcyj 
polskich rękodzielników. W ybrany został komitet 
organizacyjny i ten zajmie się zbieraniem fundu­
szów wydzukaniem odpowiedniego lokaiu inter­
nat.

Morderstwo, z  Czerniuwiec telegrafują: W czo­
rajszej nocy w Bossance kołc Suczawy został za­
mordowani małżonkowie Markowie G o l d b e r g o -  
wre .  Aby zatrzeć ślady zbrodni, sprawcy podpalili 
dom mieszkalny Goldbergów, pożar został jednak

Zamordowanie nięciu robotników z Łodzi 
donoszą do „Nowej Gazety"; WTieść o zamordo­
waniu pa-tyjnem 5 robotników fabryki Maka osa- 
zała się prawdziwą. Sprawa przedstawia się, jak 
następuje: W  celo wykrycia kradzieży, dokonywa­
nych w fabryce Maka , pięciu robotników, należą­
cych do jednej z partyj skrajnych, ndało się do 
Zduńskiej ‘Woli, W drodze przysiadł się do nich 
iakis osobnik i w rozmowie zwierzył się, iż należy 
do tej samej partyi, ostrzega ich jednak, iż w Pa- 
bjunicach grozi im rewizja, więc radzi, aby powie­
rzyli mc posiadane rewolwery, któro odda im, gdy 
bęną wracali. Robotnicy uwierzyli i oddali rewol­
wery, które ów jegomość miał im zwrócić przy fa 
bryce Maka pod Loozią Gdy nazajutrz robotnicy 
owi z odebranym towarem wracali furmanką, w po­
bliżu fabryk! Maka oczekiwał na nich n.o ów usłu­
żny „towarzysz", lecz kilkunastu bandytów, którzy 
momentalnie zasypał ich strzałami z browningów. 
Trzech lobotników poległo odrazn , czwarty doznał 
śmiertelnych ran 1 dziś w nocy umarł. Piąty jest 
iżej ranny i  od tego otrzymałem powyższe wyja­
śnienie.

Zapewne w  związku z powyższą sprawą jest 
stwierdzone dziś zabójstwo dwócb bandytów, któ­
rych zwłoki znaleziono w pobliżu fabryki IRinslera 
przy szosie pabjaniekiej.

Ż Łodzi.
—  W czoraj pod wieczór w lasku konstantonow- 

sL..m, w miejscu, guzie odbywały sio egzekucje 
sądu polowego, tłum, złożony z kilku tysięcy lu­
dzi rozwiesił około 4(J czerwonych sztandarów. —  
Wygłoszono kilka przemówień. Nim zawiadomione 
wojsko przybyło na miejsce, tłum rozszedł się

—  Były naczelnik łódzkiego biura pocztowego, 
Zancewicz, uwięziony za snrzeniewierzenie, wpadł 
na dowcipny pomysł wydobycia się z aresztu. 
W  tych dniach nadeszło do sądu zawiadomienie, 
ze pewna instytneya składa za uwięzionego kaucyę 
w ilości 24.000 rubli. Wkrótce też nadesłano czek 
na tę sumę i list z prośbą o zwolnienie. Okazało 
się jednak, że podoisy były sfałszowane.

Z Kijowa
Poseł ż Kijowa. Platon, skutkiem wyjazlu do 

Ameryki, zrzekł się godności noselskiej. Z Kijowa 
przeto wybrany bęćzic nowy poseł. O nowych wy­
borach mówią art. 149 i 150 ustawy wyborczej 
„Miejsce ustępującego zajmuje kandydat następują­
cy, który otrzymał największą liczbę głosów, ale 
z warankiem, aby ich było więcej niż połowa. Jeśli 
takich osób niema, odbywają się nowe wybofy w 
poprzednim sitładzio wyborów". Po Platonie naj­
więcej głosów otrzymał prof. Łuczycltij, alo ponie­
waż otrzymał ich mniej niż połowę, wobec tego 
odbyć się będą musiały nowe wybory Przypuszcza­
ją, że zrzeczenie się godności- poselskiej i zgoda 
na wyjazd wywołane były niemiłą sytnucyą Plato­
na w Dumie, gdzie powinien był „wyrazić wolę" 
swych wyborców w duenu Puriszkiewicza i Sp., 
gdy tymezr&em -  Iłltcligeiieyw jego i nmiarkowali 
zapatrywania nie pozwalały mu wejść ostatecznio 
na drogę czarnej seciny

Samubójstwo Borowskiego. Donieśliśmy wczo­
raj, że mzędnik pocztowy w Graeu, Karol Borow­
ski (niektóre dzienniki niemieckie piszą: Borowsky) 
odebrał sobio życie. W edle wiadomości, które na­
deszły obecnie z Gracu. powodem samobójstwa był 
rozstrói nerwowy. Zmarły pozostawił żono i czworo 
azieci.

Drezno. Towarzystwo polsko-katolickie p. O. św  
W ojciecha urządza ku uczczeniu dzisiątej rocznicy 
istnienia swego w niedzielę unia 5 maja br. o go­
dzinie 7 wieczór na sali Walballa, Freibcrgerst Nr. 
69 wieczornice z nrzodetawienierc amatorskim i za­
bawą taneczną.

Szanownych Rodaków, bawiąeyeh w Dreźnie i 
okolicy, zaprasza się jaK najuprzejmiej do przyby­
cia na tę uroczystość

ŚmiJrĆ Poiriera W ybitny anatom i chirurg, 
profesor Poirier w Paryżu, umarł przedwczoraj na 
raza trzustki. Poirier leczył prezydenta gabinetu 
francuskiego, Walcecka Rousbean. który umarł na 
tę samą chorobę. Przed kilku miesiącami zmarły 
nowoła1 do życia „okład dla naanria raka w Pa­
ryża.

Napad ija pOf*iag. Z EkateryńOsławia uouoszą 
pod data 30 kwietnia: Około godziny 3 w nocy 
banda z b r o j n y c h  r o z b ó j n i k ó w  napadła na 
p o c i ą g  o s o b o w y ,  stojący pr.ed Btaeyą Go-wl- 
nowo. Zraoowano 30-000 rnbłi. Bandytów odparto 
strzałami.

Bandytyzm w Moskwie. Donoszą z Moskwy pod 
datą 30 kwietnia: Na moście Niemczynowskim 0- 
koło Moskwy polieya toczyła walkę z bandą roz­
bójniczą. Bandyci zamknęli się następnie w willi, 
Którą polie/a oolegaia i wkoucu zoobyła, zabiwszy 
3 bandytów.

40 .000  zesłańców, z  Władywostoka donoszą: 
Baraki przepełniono są zesłańcami. Oczekują jeszcze 
przybycia 40.000 zesłańców. Władze podjęty odpo 
wiednie środki, celom zaopatrzenia «ię w zapasy 
żywności

Łe stowarzyszać
Krakowskie Kolo Towarzystwa nauczycieli

bzkot w y 's-.ych odbędzie posiedzenie w sobotę d. 
i maja ó. r. w auli Colt. Nov. o godzinie 6. Na 
porządku dziennym jest referat radcy Kajetana Ko­
sińskiego o znaczeniu nauki rysunków w wycho­
waniu i sprawy tyczące się wainego zgromadzenia 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. Gościo 
m ik widziani.

Z Towarzystwa ogrodniczego. Na wczorajszem 
posieuzonin zawiadomił podskarbi p. Miildner o 
przyjęciu nowych członków oraz o wplywio sub- 
weneyi ministerstwa rolnictwa za pierwszo półro­
cze, poczem p. Brzeziński zdał sprawę z kursu 0- 
grodnictwa dla nauczyciel: ludowych. Kurs ten 
przy względnie dobrej pogodzie odbywał się w Prąd­
niku Czerwonym pizcz 17 dni, a brało w nim u- 
dział 12 nauczycieli z  Galicyi, 1 z Królestwa Pol­
skiego, przysłany przez „Macierz", oraz 1 obywa­
tel z Królestwa. Następnie dr B. Krzemieuiewski 
wygłosił wykład o kwaszenia kapusty ze sianowi- 
ska badan naukowych, a p K. Brzeziński, dyrektor 
zakłada sadowniczego w Zaleszczykach, pedał do 
wiadomości o skutkach tegorocznej zimy w tamtej-

Kygieiiu włosów. Siiampoaing Peirole.
x  P a r  m o ż e  d t ó ła d n i« J  i t r e d i f j  m y ć  w ło s y .  W  d t le s l ę o ln  m n a t * o h  T 'f !  t f M D ł  R . F K T I  

w y s y c h a ją  sa m e . V ł| ,sy  n ta  p 1 ą o ?ą  s ie .  U ła tw  a  t r v a * y  s p a d ! )  fr ; i  >wa - I I  Z  i- 8u 0-  fryzyer&ki
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tee okolicy. Najwięcej ucierpiały wskutek ostre i 
długiej zimy drzewa mordowe, starsze drzewa 
W znacznej części wy marzły; szkody są olbrzymie, 
* owoce bęaą tego roku bardzo rzadkie. Również 
^cierpiały od mrozu brzoskwinie i inne drzewa o- 
Wocone, choć były na zimę do ńatecznie ubezpie­
czone. W  dalszym ciąga posiedzenia miał prof. Jan­
czewski wykład o agrestach. Jak wiadomo, prof. 
Janczewski znanym jest w Europie jako pierwszo­
rzędna powaga naukowa na tern polu; zajmujący 
wykład, objaśniony okazami, obocni nagrodzili okla­
skami. P. Brzeziński podał środki, używane prze­
ciw zarazie agrestu (inączniakoui), jakiemi są siar­
czek potasu,‘ ciecz bordoska i inne. —  Posiedze­
nie zakończyło się zwykłem rozlosowaniem kwiatów.

Z KhlOU C/triystÓW  Krakowskie Towarzystwo 
miłośników cytry urządza rv niedzielę 5 b. m. o go­
dzinie pół do 8 wieczór, ku uczczeniu rocznicy 3 
maja, uroczysty wieczór, w swym lokalu przy ul. 
Floryańskicj 1. 32 I p. Program ..ieczoru jest na 
stępujący: 1) Kwartet, smyczkowy, pod kierownic­
twem prof Kulińskiego; Schubert a) Adagio, b) A l­
legro eon orio. 2) Deklamacja: p. Czokotowski, ar­
tysta dram. z Warszawy. 3) Ensemble cytrowy: a) 
Diyertissement z opery „Strasznjilw ór" Moniuszki, 
k) uwertura „Z  naszych gór-1 Senowskiego. 4 ) a) 
SeLowski: „Pożegnanie ojczyzny-1, b) Rnbistein: 
*Noc", c) Niewiadomski: Jaśl ov;a, doia, odśpiewa p. 
K. Hoffmann. 5) Ensemble cy lrow j: a) „Idylla1-, 
jPlohbergora, b) „Spoczynek naa W isło", wiązanka 
pieśni polskich, Senowskiego.

Bilet na krzesło po 1 Kor. (członkowie Tow. 
płac j połowę). Można nabywać codzień od 6 — 7 
Wieczór w lokalu Towarzystwa.

Próba gaszenia. Zapowiedziana na dzisiaj na 
Błoniach próba gaszenia aparatem „Mimmas" zo- 
Ctała z powodu święta narodowego odroczoną do 
jutra. Początek o godzinie 3 po południu.

Zwierzyniec w  parku krakowskim, zakładu 
•oclcgicznego „Ornis" p. A. Musiołk? w Krasowie 
•ostał w tegorocznym sezonie znacznie powię.kszo- 
■3 i zawiera obecnie przeszło 100 ok; zów rozmai­
tych zwierząt i ptaków. Mianowicie są tam do o- 
glądania lwy, wilki, niedźwiedzic, hyena, lisy, roz­
maitego gatunku jelenie, sarny, muflony, bizon, 
świstaki, kilka małp, orły, sępy, jastrzębie, różne 
Bażanty, amerykańskie i afrykańskie kury, łabędzie, 
dzikie kaczki, rasowe ptactwo, papugi, krokodyl, 
wreszcie inno krajowe zwierzęta itd. Zwiedzenie 
tego zwierzyńca zainteresuje przeto nietylko szero­
ką publiczność, ale zaleca się ze Btanowiska peda­
gogicznego szczególnie młodzieży szkolnej, Któro] 
zarówno przyjemność, jak i korzyść przyniesie.

2 kalendarza. W sobotę 4 maja: Floryana m. i Moni- 
l i  w d,, w mediielę 5 maja: Jana ap. w oleju i Helio- 
dora.

W  choii biimca 4 maja o godzinie 4 min. 14, zachód 
• godz. 6 m.n. 59; długość dnia godzin 14 min. 45.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnu. 2 maja ter­
mometr loszedł od ą. 6 2 do ą- 13-7 C,; — barometr 
Wrbał się.

Dnia 3 maja o godzinie 7 rano stan barometru 738-8 
®nr tertuuinetrn -* 6 2 C.- wiatr południowo-zachodni. 

Repertuar teatru miejskiego.
X  piątek; Kordyan"; wy tęp 31. Tarasiewicza.
W  sobotę: „Syzyfowe potomstwo", czte-y odsłony tra- 

giKomedyi rodzinnej, napisał Henryk Sikorski; występ 
M .Tarasiewicza.

W  niedzielę po połndniu: „Mąż z grzeczności'; wie- 
txor- „Syzyfowe potomstwo".

T.V poniedziJen: „Śluby nanieósKie" (na docnód Tow 
dzieenikarzy i literatów polskich)

Ł .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
K p & k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, łiarmu- 
d ie  i pianole za  gotówkę Inb na spłaty nawej 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
ten najniższych.

Trzeci rtuja u  Krakowie.
Ouchcdzoua od szeregu lat w Krakowie uroczy- 

■tośe uczczenia rocznicy Konstytucyi 3  maja, z ka- 
idy ir rokiem staje się powszechniejszą .  okazalszą,
*  każdym rokiem jaśn ieje większym zapałem, z ka- 
U ym  rokiem witaną jest przez ogół patryotycznego 
miasta s więkbzą radosną, jako oprzytomnienie 
Wzniosłej chw ili dziejowej.

W  rokn bieżącym, a  116 od czasu, gdy w kate­
drze św. Jana i na ulicach W arszawy nastąpiło 
Oprowadzenie w  czyn podniosłych naseł równości 
i  wolności narodu, z  którym się złączył król i 
, wszystkie stany-*, w  roku bieżącym K raków po- 
•tanowii godniej, potężniej obchodzić to narodowe 
iw ięto, by zamanifestować 6wój szczery, prawdziwy 
I  głęboki patryotyzm i kult dla wielkich wypad­
ków historycznych.

T o  też uroczystość dzisiejsza dorównała, jeśli na­
wet nie przewyższyła, obchodu 10 0  rocznicy kon- 
Mytucyi, jaką obchodziliśmy w  inuracb Krakowa w 
». 1891.

Nastrój i dekoracja  miasta.
Pogoda dopisała od „amego ranka, a miasto ; mi? 

•Ho swa zbwuętrzną fizyogn jm ię i  stało się dziwnie 
•roczyste, świąteczne.

Piękny i drogi dla każdego Polaka dzień dzi- 
■iejszy, rano powitała orkiestra „H arm onii1* pohud- 
lą ,  przeciągając ulicami miasta, wśród towarzyszą. 
Cjch je j tłumów publiczności. Grały także po uli­
cach muzyki młodzieży gimuazyalnej.

Równocześnie z wieży kościoła M arjackiego roz­
legły się dźwięki hejnału, którego tony leciały da­
leko wokół, budząc wszędzie pokrzepienie serc i 
•tuchę w  lepszą przyszłość ojczyzny.

r i i c e  toną poprostu w powodzi sztandarów na- 
łodow ych, którezwieszają się z każdego domu, z ka­
żdego niemal okna. Z  gmachu magistratu powiewa 
olbrzymia chorągiew o barwacn miasta, takież sa­
me chorągwie falują z wiatrem z czterech stron 
wieży ratuszowej i Sukiennic. Najpiękniej przystrojo­
ny Rynek, ualej ulice; Fioryońska, Szewska, Sławkow- 
*ka i Grodzka, gdzie z  wielu okien oprócz sztan­
darów zwieszono barwne dywany, uoiane kv iecicm 
ł  zieleiLą, w  wielu oknach i wystawowych szyDach 
uiząJzono efektowne o treści historycznej tr.mspa- 
renty. Lecz nietylko w Rynku i śródmieściu, nawet 
j a  najdalej położonych ulicach za plantacjam i ude­
korowano domy, także na Strailomiu i na Kazimie­
rzu widać chorągwie. Tram wajo przystrojona ziele­
nią i cnorągiewkami biało-czerwonemi krążą po 
mieście, wielu także dorożkarzy przypięło odznaki 
narodowe.

A  po ulicacn krążą tłumy odświętnie przybrane, 
•śród nich liczne zastępy młodzieży szkół średnich
*  kokardami biało-czerwonemi u mundurka.

W kilkunastu zaś punktach miasta, w Rynku
{łów nym  i na plantacyach ustawiono paszki T . S. 
B ,  do których przechodząca publiczność rzuca chę­
tnie datki na cele narodowej oświaty. P rzy stoli­

kach zaś w kilkunastu miejscach siedzą dystyngo­
wane panie krakowskie, kwestując dzisiaj, jako w 
znanym dniu „Daru narodowego".

N a b o ż e ń s t w o .
Ooszerna i wspaniała świątynia M arjaeka chyba 

jeszcze nigdy nie mieściła w swoich maruch tak 
mnogich tłumów, jak te, które dzisiaj przybyły de 
kościoła, by w ziąć udział w snlennem nabożeństwie 
pamiątkowem dla uczczenia roczniey Konstytncyi. 
W  nawio głównej, przed otwartym wielkim ołta­
rzem stanął komitet obywatelski staraniem którego 
uroczystość jest obchodzoną, prezydyum miasta w 
osobach dra Lea i wiceprezydenta p. Chylińskiego, 
liczne grono radców miasta, oraz naczelników biur 
magistratu, ktorego w szjsoy  niemal urzędnicy zo­
stali na czas nabożeństwa od obowiązków zw ol­
nieni. Dalej stanęły w kościele grupy różnj eh kor­
poracją, delegacja  „Sokoła" w mundurach, wete­
rani wojsk polskich i  uczestnicy ostatniego powsta 
nia ze sztandarem, a wokół nich mistrze cechów 
ze swoimi sztandarami. Resztę wnętrza świątyni 
wypełniły tłumy publiczności, która w  braku m iej­
sca w kościele stanęła zbitą masą przed wrotami 
na Rynku. Naturalnie młodzież szkolna obojga płci 
przybyła na nabożeństwo w ogromnej masie, nie 
brakło tań..e młodzieży rękodzielniczej i robotni­
czej, oraz zastęp włościan z okolic KraKowa.

Szpaler przez środek świątyni i u drzwi wcho- 
dowych trzymała straż pożarna miejska i ochotni­
cza, pod komendą naczelnika p. Nowotnego, oraz 
kilku brandmistrzy

Nabożeństwo odprawił ks. kanonik I i r u p i ń s k i. 
Podczas nabożeństwa odpowiednie pieśni śpiewał 
chór pod kierunkiem p. Deea, przy akompaniamen­
cie orkiestry młodzieży szkolnej gimnazyum Sobie­
skiego.

Po skończonych modłach wstąpił na ambonę 
gwaruyan klasztoru 0 0 .  Reformatów-, ks. Zygmunt 
J a n i c k i ,  który w ygłosił pełne polotu słowa i 
głębokiej treści kazanie putyyotyczne.

Kaznodzieja ruzpoczął słowami psalmu 11 7 : „T o  
jest d z ień , który uczynił Pan , cieszmy się i w e­
selmy zen-*. Odpowiednio do oncłyidzęnej dzisiaj 
uroczystości, kaznodzieja podniósł, że są chwile 
w  życiu narodu , w których przemawiać jest zbyt 
trudno, a taką chwilą jest dzień dzisiejszy, dzień 
wesela i smutku zarazem; wesela dla wspomnień 
wielkiego wybuchu siły narodowej; smutku dla za­
wiedzionych nadziei, nadziei równio żyw ych , jak 
sprawiedliwych. A lt  nadziejo te osiągnięcia wolno­
ści ojczyzny, chociaż chwilowo przytłum ione, ży ją  
w nas i w  rzeczywistość zamienione być muszą, 
byle cylko naród trwał przy wierze przodków i 
gorzał prawdziwą miłością ku nieszczęśliwej o jczy ­
źnie, '

„Ludu polski —  woiał natchniony kapłan —  tak 
licznie tu w świątyni na uroczystość Konstytucyi 
zgromadzony, a w szczególności ty , polska mło­
dzieży, wy macie być Dudowniczymi tej odrodzonej 
naszej Ojczyzny, a więc bierzcie się ochoczo do 
dzieła, —  by w tę rocznicę wiekopomnej chwili 
składać cegłę przy cegle pod gmach powstać m ają­
cej Polski. A le pamiętać należy na słowa pisma 
świętego: „Jeśli Pan nie zbuduje, próżne ludzkie 
zabiegi", więc jeśli rozpoczniemy budowę, nie daw­
szy kamienia węgielnego z naszej świętej wiary, 
runie wszystko i dalej tak będzie, jak dotychczas. 
Pamiętać bowiem należy na słowa największego na­
szego piewcy, który powiedziai:
„D opóki wiara kwitła, szanowano prawa,
Była wolność z porządkiem i z dobtatkiem sław a".

„Baczm y więc pilnie na te światła, jakie zapa­
lili na drodze uaszej dzielni i zacni mężowie, przo­
downicy naszego narodu. Strzeżmy tych' świętości, 
które były rodzicielkami chwały naszego narodu, 
stójmy wytrwale przy obowiązkach z całą mocą 
ducha, sprzeciwiajmy się złemu ze śmiałością cno­
tliwego człowieka. Czyńmy tyle dobrego, ile sił 
wystarczy, czyńmy zawsze, co wiara, co Ojczyzna 
od nas żąda, a pokonamy wszystkie trudności i 
zwycięstwo będzie naszym udziałem .

Słowa kaznodziei olbrzymie na zebianych w 
świątyni tłumach uczyniły wrażenie, i W setkach 
oczu zalśniły łzy wzruszenia pod wpływem tych 
pełnych potęgi i zapału wyrazów.

P o ukończonem nanożeństwie tłumy wyszły 
z świątyni na rynek, wyniesiono dziesiątki sztan­
darów i iormować się zaczął olbrzymi nochód, w 
celu udania się na W aw el

P o c h ó d .
W iele jnż oglądaliśmy w  murach naszego mia­

sta pochodów uroczystych z powodu rocznic pa 
tryotycznjrch, ale dotychczas żaden nie był tak 
imponujący, tak poważny i pełen podniosłego na­
stroju, jak dzisiejszy. Pogoda, która się zasępiła 
nieco przedpołudnh-m, po godzinie 12, gdy pochód 
się uformował zajaśniała w pełni blasku i słońce 
złociło swemi promieniami szczyty sztandarów nie 
sionych w  pochodnie.

Na czele pochodu postępowała młodzież krakow­
skich szkół średnich i gimnazyum podgórskiego 
w szeregach ze swymi dowódcami, przybranymi 
w rożnokolorowe szarfy, oraz orkierstrami gimna 
zyalnemi; dalej szła młodzież szkuły handlowej, 
przemysłowej, seminaryów nauczycielskich męskie­
go i żtńsKiego, kursów im. Baranieckiego, szkoły 
św. Scholastyki, zakłady ks. Lubomirskiego, p. Żu­
rowskiej i Józefitów z wspaniałym wieńcem, mło­
dzież 1 BzKÓł ludowych miejskich i podmiejskich 
z nauczycielami swymi na czele, straż pożarna 
ochotnicza ze swym naczelnikiem p. Wilhelmem 
Fenzem, straż pożarna miejska z naczelnikiem p. 
Feliksem Nowotnym, weterani wojsk polskich, da­
lej reprezentanci stowarzyszeń krakowskich, jak  
T. S. L., Związku pracy narodow ej, Czytelni 
katolickich, polskich związków zawodowych ro­
botników katolickich, „P rzy jaźn i", „G w iazdy". 
Czytelni Kilińskiego, Kółka kontuszów egu, Stowa­
rzyszenie Młodzieży handlowej, K ongregacji ku­
pieckiej z starszym p. Schwarzem na czele, ' I zb 
handlowej i rękodzielniczej, Tow. rolniczego, techni­
cznego, tatrzańskiego, Stów. budowniczych krakow­
skich, dalej przedstawiciele Towarzystwa Dziennika­
rzy polskich, lekarskiego, Kołf* artystyczno-litera­
ckiego, Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych i „P olskiej 
sztuki stosowanej", Tow. .Miłośników zabytków' i 
historyi Krakowa, Slow. strzeleckiego, Resursy 
urzędniczej, Krak. Tow-. W zu j. jjbezp., Tow . w ła ­
ścicieli realności. Izb lekarskiej, adwokackiej i n o ­
tarialnej i t. d. Dalej postępował magistrat kra­
kowski, prezydent dr Leo z gronem radców m iej­
skich i obn wiceprezydertami. w  otoczeniu w szyst­
kich eechóu krakowskich ze sztandarami i in­
sygniami.

Bardzo licznie wystąpił Sokół krakowski pod 
wmdzą prezesa Turskiego i p. Kucińskiego, z w ła­
sną muzyką i sztandarem

Osobną grupę w pochodzie, bardzo liczną, stano­
wiła młodzież akademicka z prezesam” Tow. Mło­
dzieży demokratycznej p. Zygmuntem Cygnarowi-

czem, „Zjednoczenia" p. Janem Nowickim i „Czy­
telni akademickiej" p. Gołąbem na czele.

Dalej szły delegacye Kola mieszczańskiego, po­
słowie do Sejmu krajowego, reprezentaci Uniwe’-- 
syietu Jagiellońskiego, Akademii Umiejętności, Ra­
dy powiatowej krakowskiej z wiceprezesem drem 
Skrzyńskim na czele, Rada wyznaniowa izraelicka, 
straż akcyzowa miejska i t. d. i t. d. Zaznaczyć 
należy, żo na uroczystość 3 Maja zjechały do Kra­
kowa i Brały udział w uroczystym pochodzić, pry­
watne gimnazyum polskie z Częstochowy w liczbie 
120 uczniów ze swymi profesorami na czele, pol­
sko szkoła handlowa z Będzina w liczbie 30 Uczniów, 
oraz deputacya włościan z okolicznych gmin w suk­
manach z p. Ptakiem z Bieńczyc na czele z kosa­
mi, osadzonemi sztorcem na drzewcu i wieńcem, 
wreszcie olbrzymi sznur publiczności. Pochód był 
tak długi, żc gdy pierwsze szeregi wchodziły na 
Wawel, koniec jego wchodził dopiero z Rynku 
w- ulicę Grodzką. Po obu stronach ulic, k.óremi po­
chód przechodził, tworzyła bardzo licznie zebrana 
publiczność szpaler, przepełniający ulice.

Wobec tego, żo nochód był niezwykle wi°'ki, 
mistrz ceremonii, p. Piotr Kosooncki, który we 
wspaniałym staropolskim stroju przy karabeli i 
z złocistą buławą w ręce kierował pochodem przy 
pomocy pp. Feuza i Nowotnego, zarządził rozdzie­
lenie pochodu na dwie części, tak, żo jedna wcho­
dziła na Wawel od ulicy Kanoniczej, drnga zaś 
równocześnie napływała na olbrzymie podwórze na 
Zamku od strony kościoła Bernardynów. Podczas 
ustawiania się uczestników pochodu przygrywały 
nnprzemian orkiestry gimnazjalne, „Harmonia** i 
orkiestra sokoła.

Na W a w e l u .
Po ustawieniu się pochodu, w ramach szpaleru 

młodzieży gin-nazyalnej i uporządkowaniu korpora­
c j i  i delegacyj, które wraz z puolicznością olbrzy 
mi dziedziniec przepełniły, przemówił z balkonu 
t. zwT „wikarówki", znajdującej się naprzeciw ka­
tedry, dyrektor Muzeum narodowego, p. Feliks 
K o p e l  a,  który zaznaczył, jak ogromną donio­
słość ma dla Polaków konstytucja 3 maja, której 
nroczystoś' każdy Polak winien święcić. Bo pięk­
nem przemówieniu p. Kopery, odegrały kćlejno o- 
becue orkiestry „Jeszcze Polska nie zginęła", a po 
odśpiewan.u przoz publiczność i uczestników po­
chodu „Boże Ojcze", rozpoczął się powolny odpływ 
p ubliczności z Wawelu do miasta.

Podczas nabożeństwa i Dochodu wszystkie sklepy 
w śródmieściu i wiele w innych dzielnicach mia­
sta były zamknięte, aby personalowi sklepowemu 
umożliwić wzięcie udziału w uroczystości

Uroczystość zakuńczyła się o godz. pół do 2 po 
południu.

tniej chwili Stołypiu zawiadomił Gołowiua, iż 
nie może uznać, aby oświadczenie Darubowa 
było i ównuznacznem z oświadczeniem lłumy. 
Dopięto później doniósł Stoły pin prezydentowi 
Dumy, iż adało mu śię cara skłonić, aby Dnmy 
nie rozwiązywał.

S fr -a jk  w  B a k u .
Petersburg. Powszechny strajk w B a k a  był 

tylko jednodniowym i miał na celn zaprotesto­
wać przeciw n i e s ł y c h a n y m  r e p r e s y o m  
przysłanego tu świeżo s z e f a  ż a n d a r m e r y i  
T a n b e g o  Taube z onawy przed zamachem 
wyniósł się z miasta i zamieszkaj na okręcie 
wojennym „A jaks".

Kranika lwowska.
L w ó w ,  3 maja.

Trzeci Maja we Lwowie. Obchód rocznicy kon- 
stytucyi majowej, urządzony dzisiaj, wypadł z nie­
zwykłą okazałością. Śliczny pogodny ranek zastał 
miasto wspaniale udekorowane flagami, któro zwie­
szają się ze wszystkich prawie gmachów publi­
cznych i instytucyj. Przed godziną 6 rano młodzież 
zgromadziła się na kopcu Unii, skąd przy dźwię­
kach orkierstry wyruszyła z pobudką w pochodzie.

O godz. 9 rano odbyła się na boisku sokołem 
msza połowa, której wysłuchało kilka tysięcy osób. 
Kazanie wygłosił ks. D z i ę d z i e 1 e w i c z. Po na­
bożeństwie rozwinął się imnorujący pochód pod ko­
lumnę Mickiewicza.

Pochód rozpoczęła młodzież szkół ludowych i 
średnich, męska i żeńska, dalej szli umundurowani 
Sokoli, Sokolice, cecliy ze sztandarami, delegacye 
stowarzyszeń i korporacyj. Pochód olbrzymi posu­
wał się zwolna przy dźwiękach orkiestry „Harmo­
nii" w mundurach czwartaków.

W  południe odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w katedrze, celebrowane przez ks. arcybiskupa 
B i l c z e w s k i e g o .  Podczas Mszy śpiował chór 
Towarzystwa muzycznego, a podniosłe kazanie wy­
głosił ks biskup B a n d u r s k i .

W katedrze ormiańskiej nabożeństwo odprawił 
ks. arcybiskup T e o d o r o w i e  z.

Wieczorem miasto będzie oświetlone, a na sto­
kach góry zamkowej zapłoną ognie. Równocześnie 
w sali ratuszowej odbędzie się uroczysty obchód 
patryotyczny.

Wystawa przyrodniczo-lekarska i hygieniczna 
X  zjazdu lekarzy i przyrodników polskich. Ażeby 
tern łatwiej osiągnąć wytknięty tej wystawie ceł, 
a mianowicio uprzystępnianie najnowszych zdobyczy 
nauk przyrodniczo-lekarskich i hygieny dla najszer­
szych warstw naszego społeczeństwa, postanowił 
komitet wystawy urzadzae popularne bezpłatne wy­
kłady z demonstracjami, które mają być niejako 
żywym przewodnikiem po wystawie. Urządzenie tych 
wykładów objął uniwersytet lwowski przez swój 
komitet powszechnych wykładów uniwersyteckich. 
Dla wykładów tvch przeznaczył komitet w'ystavvy 
środkową halę w pałacu sztuki, która będzie, odpo­
wiednio urządzoną i zaopatrzoną w aparaty projek­
cyjne, umożliwiające demonstrowanie poszczególny eh 
przedmiotów wielkiej ilości słuchaczy. Wykłady te 
odbywać się będą codziennie przez cały czas trwa­
nia wystawy od godziny 8 wieczorem i będą bez­
płatne w ten sposób, żt bilet wstępu na wystawę 
będzie już uprawniał do uczestnictwa w wykładzie. 
P. T. prelegenci, chcący wziąć udział w tych wy­
kładach, zechcą się zgłosić wprost do biura komi­
tetu powszechnych wykładów uniwersyteckich (gmach 
uniwersytetu) w czasie od godziny 6— 6*/, po po- 
ładniu.

Na ruski teatr we Lwowie zebrano w maren 
1029 kor., a w kwietniu 1012 kor. Ogólna suma, 
zebrana na teatr ruski, wynosi 194.000 kor. 

Zirarli.
Stanisław K n e z k i e w i c z ,  starszy radca skar­

bowy szef departamentu górniczego, zmarł wczoraj 
nagle we Lwowie w 38 roku życia

I w illi I
(Telegramy „N. ReT,jrmy“  z 3 maja.) 

SLladbi 3 MaH w Warszawie.
Warszawa. Jak tu obliczają, składki, zarzą­

dzono przez „Macierz szkolną", w całcm Kró­
lestwie zbierane, wyniosą około ni i 1 i o n a ru ­
bl i .

Zatargi x Łuiną.
Berlin. Z  P e t e r s b u r g a  nadeszły tutaj 

szczegóły o ostatnich zatargach ministra woj 
ny z Dumą. Z  relacyj tych okazuje sic, że sy- 
tuacya dla Dumy skutkiem tego właśnie zatai 
gu była b a r d z o  p o w a m a .  Jcszcze w osta­

Teietomczne i I t iw m
b k u t a t t  J o u e j  R e to m f

z dnia 3  maja.

Zmkanr regul«,mlau parlamentarnego
Wieden. .Die Zeit" donosi, że rząd zamieiza 

parlamentowi przedłożyć p r o j e k t  z m i a n y  
r e g u l a m i n u ,  na razie tylko w tym kierun 
ku, a b y  u t r u d n i ć  z g ł a s z a n i e  w n i o ­
s k ó w  n a g ł y c h  i i n t e r p e l a c y j .  Miano­
wicie liczba potrzebnych podpisów na interpe­
lacjach i wnioskach nagłych ma być podwyż­
szoną. Gruntowną reformę regulaminu odkłada 
rząd na czas późniejszy.

Przeciw tegorocznym ćwiczeniom 
wojskowym

Wiedeń. Aniisem iccy posłowie sejmowi z mar­
szałkiem L i c h t e n s t e i u e m  na czele, wysłali 
pismo do ministrów wojny i obrony krajowej 
z żądaniem, aby tego roku o d ł o ż y ć  ć w i c z e ­
n i a  w o j s k u w e  z powodu zimnr, i póżnei 
wiosny i spóźnionych z tegc powodu robót 
wiosennych w  polu.

Stddenck żydowscy w Wiedniu-
Wieoen. Deputacya studentów żydowsKioh u- 

dała się do rektora politechniki z postulatem 
uznania narodowości żydowskiej. Rektor oświad­
czył. ze żądanie to uznaje ze nzasadnmne. Ta- 
sama deputacya udała się potem do rektora 
uniwersytetu, który odpowiedział, że petycyę 
przedłoży senatowi.

Podejrzany rneb na Bukowinie.
C zerm ow ce. Wczoraj wieczorem obiegały iu 

niepokoiące pogłoski o p o w a ż n y  c h z a j ­
ś c i a c h  w okręgach sądowych F u  t i k  a i Se- 
J e t y n .  Wedle zapewnień ze strony nolicyi, od­
było się przed kilku dniami w nocy we wsi 
P l o s e e  z e b r a n i e  t a j n e ,  w  którem wzięli 
udział cliłoni z  okolicznych wsi, kilku nauczy­
cieli i dwóch urzędników podatkowych. Na ze­
braniu tem zapadły uchwały, abv rozpocząć 
r a b u n k i ,  w  k i l k u  w s i a c h ,  p o n i s z c z y ć  
k s i ę g i  g r u n t o w e  i n a p a ś ć  n a  ż y d ó w  
i k s i ę ż y .  Plan został zdradzony z powodu 
nieayskrecyi jednej z uczestniczek zebrania 
Sędzia F e u e r  z Seletynn rozpoczął dochodze­
nia i aresztował przywódców zebrania. Inni 
uciekli

Dochodzenia wykazały, że do P n t i l l i  p rz y ­
w i e z i o n o  w o s t a t n i c h  d n i a c h  300 re -  
w o 1 w e r ó w.

Bar. Aehresihal w Berlinie.
Berlin. W e wczorajszej konferencyi tur. A  eh 

r e n t h  a 1 a z kanclerzem B i i l o w e m  wziął tak­
że udział ambasador austro węgierski S z e g  y  e- 
n y  i-M a r i c h.

Dziś w obiedzie, który daje Bulów na cześć 
bar. Aehrenthala, weźmie także ndział cesarz 
W i 1 h e ł m.

S z k o ł y  a  k c u ź c .  t u c y a  p o k o j o w a .
Budapeszt. (W ęg. Biuro koresp.) Minister 

oświaty Apponyi zarządził, aby w dniu 18 bm., 
jako w rocznicę otwarcia pierwszej konferen­
c j i  pokojowej w  Hadze, we wszystkich szko­
łach w kraju i w połączonych z nienr stowa­
rzyszeniach, mających na celn dalsze kształce­
nie młodzieży, poświęcono jeduę godzinę w’,via- 
śnienin znaczenia konferencyi pokojowej.

S y ł n k c y a  u  R u m u n ii .
Barlin. „Aliance IsraeMte* dowiaduje się 

z B u k a r e s z t u ,  że rząd rumuński przygoto­
wuje masowe wydalania żydów z kraju. Od­
powiednie rozkazy wydane już zostały prefe­
ktom.

Oprócz tego grozi państwu wielkie przesile­
nie rolnicze, nietylko jako rezultat rozruchów, 
ale także wskutek długotrwałej niepogody.

A g it a c y &  a B t f n i i i t r m
Paryż. W Denain (dep. Nord) aresztowano 

dwóch agitatorów antiwojskowych, albowiem na 
zgromadzeniu wzywali do mordów i rabunków. 
Zjednoczenie anarchistów i rewolncyonistów 
okolicznych miejscowości, zamierzają zwołać 
zgromadzenie, celem zaprotestowania przeciw 
temu aresztowaniu.

Buch Bnkserow.
Londyn „Standard" donosi z Tientsinn: 

W  d^ieluicy kraiow^ow pomazano dizwi miesz­
kań krwią tak, jak podczas ostatniego powsta­
nia bokserów Wśród ludności powstało zanie­
pokojenie. Lr asa krajowa ostrzega władze przed 
niebezpieczeństwem zo strony bokserów, jeżeli 
podobny zwyczaj będzh nadal tolerowany

I  IParobs.
Tanger. (Ag. llavasa.) 'A Mazttgan, miasta 

położonego na zaeliodmem wybrzeżu niarokań- 
skiem, donoszą, że objawia się tam pewien ruch. 
Konwó.j niejakiego Hednclia, Niemca, zdążający 
pod osłoną tubylców, został w odległości 6 ki­
lometrów od miasta opadnięty i zrabowany. 
Iled.ich i jego przyjaei Je trzymają swe domy 
pod bronią.

S t r a jk i .
Wibden. Strajkujący robotnicy spedycyjni na­

p a d l i  wczoraj w kilku dzielnicach na w o z y  
m e b l o w e ,  poprzewracali je  i poniszczyli me­
bl e .  D w u d z i e s t u  e k s c e d e n t ó w  a r e s z ­
t o w a n o .

Marsylia. Robotnicy kilku fabryk oleju i my­
dlą zastrajkowali z powodu odmówienia im pod­
wyższenia płacy. Obawiają, się, że strajk obej­

mie wszystkie fabryki i około 20.000 robotni­
ków.

Trzeslea*e ziemi.
Mallintz. (Karyntya.) Dnia 1 b. m. o gouzi- 

nie 11 min. 3 w nocy, odczuto tu 3 sekundy 
trwające trzęsienie ziemi. W mieszkaniach przed­
mioty pospadały ze ścian. Trzęsienie ziemi po­
przedził? silna burza ze śnieżycą. Temperatura 
spadła do — 4 stopni Cels.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M f o h a i  K o n c p i n s k i .

A  D E & Ł A 1 M E .
(A ityk u lj w tym  dzaale nie p och od zą  od  

red a k c ji).

na Węgrzech (od Granicy 7 godzin). W  Reu­
matyzmie, (i08ćcu, Ischias i Zapaleniu Sta­
w ów zawsze ze znakomitym skutkiem. —  
W  roku 1907 przebudowano i zmodernizo­
wano stare łazienki i hotele zakładowe. 
Cały rok otwarte. Fiekwencya 11 tysięcy 
Wiadomości udziela Dr Teichmanu (latem 
w Piszezanach). Kraków, Grodzka 61 albo 
By-ekcya kąpieli. T7ns 3 10

Zakrad ttentysiyuny
Dra TAD6DSZJ! MCRDflbftiCZD
otwarty w dnie powszednie od godz. 10— 12 i 
od 2 — 5, w niedziele i święta od godz. 10— 12.

Ulica Grodzka! L f.
n  li Tii

?olnisctic post
Tyjoinit p i ł y c u j ,  e t a w a y  i Hteracti,

poświecony caiobb£taitowi życia
p ó ! s L e f ; o

Obfita rubryka ekonomiczna.

ułytnodzl eu w ?  m Wiedniu.
Redaktorzy:

Ądauji K onicu i  Oswald boogL
Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 Ko ro n  pół­

rocznie 126 18 0
Redakcya i Aaministracya:

W ied ea , TCZ2., L u c g c g a sss . 34.

lir Marek Jer^er
ordynuje jak w roku ubiegłym od maja do wrze­

śnia w Iwoniczu; „W illa Stara Poczta".

K c a w a  s l  -

K u r s a  t e ! e f § r ? 1d c z f t e .
Wiedeń, 3 maja. (Giełda pofadiiiowa.)
Msrki .117 07. ltenta msjowa 9S-70. Renta koronowa 

węgierska U4'35. Akiye austr. aakl. kied. 664T5. Akoye 
węg. raki. kred 775-50 .Akcje Anglobankn 306-75. Akcje 
Uruonkanki. 666 00 Akcje .<knkveteiai> 647*00 ak^je Lan- 
leroanka 447-75. Akcje tolei państwuwycń o64'75 Lora 
bardy 136 00. AKcye kolei Klbethal 430 50. A kcje faoiyki 
broni 56b-76. Aacye 4ftouiowe — . Alpiuj 594 50. 
Rima-Muranyi 553-75. Akcje praskiego 'Iow. żelaznego 
 ■—, Losj tureckie 194-50. lluble 261-60

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 8 maja. (Gie«Ja poiannaj
Akcje kredytów 207 %  Tow, dyskontowe 17260.
Usposobienie: ciche

Bndapeazt, 3 maja. Pszenica na maj Ł 07 do 5 08 
pszenica na październik 0*64 dc 9'ó6; f.yto na maj 7 K: 
iy .o  na natdziemik 7-85 do 7-86; owies na maj 7-85 
do 7-86; owies »a  pażuziernik 6 89 dc 6-90- knkury Izs 
na maj □•SŻ do 59 3 ; kukuiidza na lipiec 5'93 do 5'94; 
rzepa.; na sierpień 14--*0 do 14'50.

Oferty mierne, chęć kupna flaka, nsnosoliienie silne; 
pogoda zmienna.

Cennik Izby handlowej i przemysłowe,' 
w  Krakowie,

a 2 maj* (gouz. 1 w poradnie.)
I. Walut; plącą żądają

Ruble papierowe  251 50 252 50
Marki niemieckie.......................................   . 117 50 118 —
Franki p a p ie ro w e   95 50 96 —
Dwndziestofrankówki w z locie  19 10 19 18

II. Listj zastawne.
ł 1-/. Listy „astawne prom Banku hi jot. 110 50 111 50 
4 1 /,**/, Lisiy zastawne Banko hipot. . . 106 — 101 — 
4*/, , „ „ „ . . .  97. -  W  -
41/,0/, Listy zastawne Banku krajowego 100 7u 101 75 
4°/, „ , „ „  97 25 98 25
5%  Listy -aBt. gal. Tow. kred. ziem. mcok. 98 — 99 —

41-letn. 98 — 99
61-letn. 97 — 98 —n  . .

4*/# „ •» *
Ul. Obtąjacye i pożywki.

4•/, Galicyjskie obligacje piopinacyjne . .98 50 99 50
4•/, Pożyczka krajowe z r. 1793 . . 97 — 98 —
4*/, „ miasta Lwowa . . • . 84 16 ifń 75
4J/ ' I7« 01 ligecte komunalne Banku kra,. 100 50 101 60 
4t/] r. k o ł o w e  %  50 97 50

IV. L o 8 y
Losj miasta K r a k o w a ............................. '

V A k C y t.
Akcje Banku ńipoteoznego we Lwowie , 586 — 592 —

kolei i.wow-Czerniawce-Jassy . 568 —  673 —
VI. Pubócme zapisy długu.

4*ja wspólna renta papierowa . . . .  98 50 99 —
srebrna 98 40 98 90

■*”/„ rcria koronowa ausuyacka . . . .  98 60 99 —
n n węgielka

4 „  austryacsa w zlocie 
4"/» , węgierska »

94 50 95 —
. 117 20 117 70 
. 112 20 112 70

mag, farm, Jadwigi Klemensiewiczowej -p °ie c a -
t a o w , Kaniielicka 15 najtaniej

Iorfamy i mydła. Szczotki, gąbk: 
\ grzebienie. Opatrunki. Wody 
mineralne. Srodk- lecznicze. —

* * * 
• « •_  Sgecyatność! : ::
Artykuły hygieny kobiecej
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Z o fia  z  U zm naM  i**h

wtaścicis a  dóbr ziemskie!),
przeżywszy lat 73, po długich 
i cienkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakramentam!, zasnęła w Panu 
dniu 1 maja 1907 r. w  Hucisku.
W ciężkim smntKU pozostały mąż, 
dzieci i wnuki zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na pogrzeb.
Eksportacya zwłok do kościoła pa­
rafialnego w Dziekanowicach od­
będzie się w  niedzielę dnia 5 b. m 
o godz. 4 po południu, pogrzeb 
zaś w poniedziałek dnia 6 b. m. 
po odbytem Nabożeństwie żało- 
bnem o godzinie 10 rano. 1970

mm  pogrzebowy ..Psmja faihit ' i  MMŃkicgi) 
w Krakawir

c .  k .  Z a k ł a d  z d r o j o w y  w  O a l i c y i .

W Larpatach G00 m. n. p. in. Klimat podalpejski, las szpilkowy, wyso­
kopienny.

Środki lecznicze: Zdroje: ,,Zdrój główny” i „Słotwinka” silne szczawy 
wapienno i magnezyowe sodowo-żedaziste. —  Naturalno kąpiele z bezwodnika 
węglowego, — Wskazania: Niedokrewność, neurastenia, błędnica, choroby 
serca i naczyń krwionośnych etc.

Kąpiele borowinowe: Wskazania: Choroby kobiece, nerwoból, m i 
matyzm.

Z a k ła d  w o d o le c z n i c z y :  Frekw encja około 8000 osób, 18 lekarzy, 
-sezon trwa od 15 maja do 10 października. —  Prospekty wysyła bezpłatnie.

i75o i 8  € .  h .  Z a r z ą d  z d r o j o w y .

Z G U B I O N O
d. 2 maja między godz. 1 a 2 w południe 
w śróumieściu zrotą broszkę w kształcie 
podkowy do połowy wysadzonej rubina 
mi, z linijką przechodzącą przez podko 
wę wysadzona brylancikami. Uprasza się 
uczciwego znalazcę o odniesienie za na­
grody do sklepu optycznego A. Biasona 

w starym teatrze. 1971

Z dniem 1 lipca
potrzebny l e ^ u b iy  7. niższym egzamimm 
i długu praktykąi r jo r z e ln ik  dobry, żonaty, 
bezdzietny, e k t i n o m  żonaty na większy fol- 
rark Odpis-  świadectw nadsj tai5, dr D j  r e -  

f c c y i  d rtb i R o y ó ż u u ,  p o c z t a  O ż u m la .  
Nieuwzględnione podania bez zwrotu odpisów 
. oez udpowiedzi, Tylko dobrze poleceni kan­
dydaci będir brani pud rozwagę. 1947 1 2

Do w y n a j ę c i a
7araz przy ul. .Szpitalnej 1. 3, 2 pokoje, 
kuchnia, przedpokój i łazienka na Il-gim 

piętrze.
Wiadomość w składzie mebli przy 

n! Szpitalnej L 6. 195» l  3

Asystent farmacji
poszukuje posady. TarM iaceuta poste rtBtante 

L w ów  gt. poczta. 1944

Kuplę
d o b n e  z b u d o w a n ą  k a m i e n i c ę  w kwo­
cie około 40 tysięcy kor. Pośrednictwo wyklu­
czone. Ogłoszenia dla „ F r a n c i s z k a * *  p-zyj- 
nmje z grzeczności (ił. Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 1955 1 3

Filia c. K. uprz. ęnlic. i Ucylnsjo

Banka Dpoteun^o
w Krakowie,

kapuje i sprzedaje pod najkorzystnk-jszem i w aTupkaffii w s z e l ­
k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  w ydaje oprocentowane 
asygnaty kasowe, przyjm uje wkładki na książeczki rach. bież.
Przyjmuje depozyta w a r t o ś c i o w e  do przechowania i za­
rządu, udz:ela zaliczek lia papiery wartościowe i uskutecznia 
zlecenia na kupno lub sprzedaż efektów' na giełdach kraj. i za­

granicznych. 229 9 12

! ( U f  71)  f . r i l  M C  ooszizetnle I zupełnie ułytepfi 
. l  l-Li  r  U L n  v możnujefyniepi$ułkDfiii„Fuchsol"

1 kg. na myszy polno zawiera około 10.000 pigułek, 
wystarcza zatem na « 00o do 10.000 nr*

C e n j :
1ji kg pud........................K  1 50

1 kg p u d ........................K  3*—
od 5— 50 k g .................... K  2 50 za kg.

. od 50 kg. wyżej . . . K  3‘—  „ „
Prospekty i  świadectwa proszę darmo i opłatnie żądać

z Chemicznego laboraW ynm „ F u c h s o l "  1734 3 3

Reim 1 Ska, Kr a '(ów,Rynek 37
Oprócz tego do nabycia we wszystkich odnośnych handlach.

T s o t r  vo z m c i f t ó c i
w Parku krakowskln?

Program ważny od 1— 15 maja b. r 
Miss Franconia, akt gimnastyczny.
Katcbea Loisset, subretka ze swym psom jako 

mimikiem.
Orig (jglos Trio, gimnastycz.no pol.pouri.
Clown Jose, tresowane bociany i gąski, 
tfronisław Bronowski, hnuiorysta polski.
Siostry Lewandowskie, akrobatyczne tancerki. 
..'ubens, malarz transparentowy.
Marta Beilverte, tresura niedźwiedzi.
Codziennie k o n c e r t  po przedstaw, do godz. 1 

w nocy. 1908 4 0
R e s t a u r a c j a  r e n o m o w a n a .

i w
drenówr, cementu, wapna itp. proje­

ktuje.
A n a l i z y  surowca i b a d a n i e  
terenów przeprow adza Biuro tech­
niczno budowlano dis przemysłu ce­

ramicznego 11Ż. 1902 i o

RUMAKA L CIESIELSKIEGO
w Podgórzu, Floryana 5.

N a j p r z e d n i e j s z ą

M at; Ceylon
„Kangalla Ceytan Tea“

pod własną marka ochronną ,.P alm a", impor­
towaną wprost z Cejlonu, u urzędownie chom 
1823 4 9 badaną po cenie:

Uri apatow. tarar.-zMe E <™ ” %£ 
ni 2 |  i ł U o t e 4 m r i v . £
przy oabiorzo 1 klg naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Anstro-Węgier —  poleca

A. K I K A  U  K R A K
Ces. i król. Dust. Dworu Dtulr.-Wtg. i król. Oretj,
Dla pp. kupców odpowiedni opust.

S  n A  f  f u  l i r - *  z kwotą 1000 do 1500 
¥? p w i u m a  złr. poszukuję do roz­
szerzenia u&rdzo rentownego przedsiębiorstwa 
W  ozony wkład może się w kilku miesiącach 
podwoić- — Li: ty pod EL NL liu O  postó re­
stante K r a k ó w .  1960 3 6

i K ł m l n i s t r a c y a  
Wapienników i Kamieniołomów 

Miejskich
pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w Podgorzu —  sprzedaje po eonach 

przystępnych

(itopno sknllife
oazuaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 18 z2 r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w  Krakowie 
1900 r. Wapno gaszone i Wanno do upra­
wy roli. Również poleca ze swych skał, 
zwanych „Krzemionkami”  i „Skałą Twar­
dowskiego” kamień budowlany, brukowy 
i szuter. Zamówienia przyjmuje: Iv»sa 
miejska w Podgorzu, telefon Nr. 161 
i Zarząd wapienników W Podgórzu, te­

lefon Nr. l l S  loio e o

V m o j i - j  p r a i o w n i  s u k i e n  d a m  
lik icli! u d z ie la m  l e k c y l  k r o j u  systemom 
francuskim, najświeższym wiedeńskim, oraz 
n a u k i*  s / . y - i a .

„ F l o r a „
K r a k ó w ,  ul. Podwale 1. 10. — Panienki za­
miejscowe znajdą umieszczenie. 1282 9 12

Konosidot sermonistoki
słuchacz uniwersytetu wrocławskiego i berliń­
skiego ndzie'a lokoyi języka niemieckiego po 
cenach przystępnych. Zbiorowe lokoyo znacznie 

taniej.
żgmszenia pod „Camd. p h il“  przyjmuje Ad 

„N. i(efiirmy“ . 1895 3 4

% flziału galanteryjnego, biegły w ekspedycji, 
O czym a zaraz korzystną posadę w Tarnopolu.

Zgłoszenia przyjmuje Andrzej K a r p i ń s k i  
p Jaśle. 1950 1 5

Nieprzyjęto oferty zostaną bez odpowiedzi.

Nadszedł świeży transport

cotoo
firmy N. Lej et do liamllu towa­

rów kolonialnych pod firmą

0)ojcieci] OliiAtói
w Krakowie, 1536 9 o 

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej.

Z a r a z  n a  w i e ś  poszukuje się

s ł u l ą c e g o
porządnego człowieka, mogącego się wy­
kazać dłttźszemi i dobremi poleceniam1 

Zgłoszenia pod: „ J .  Z  . “  poste re­
stante O k o c i m . 1923 3 3

Worowy M i t r  D H sta
znakomity handlowiec, pMŁku-nifmieckt kores­
pondent. szybki rachmistrz, z długoletnią prak­
tyka techniczną w zawodzie budownictwa i w za­
wodach przemysłowych, obecnie na niewypo­
wiedzianej posadzie u poważnej firmy na pro­
wincji, poleca się na posadę jako kierownik 
Mara Irb jaku starszy buchalter. Liczy lat 40, 

katolik, kawaler.
Zgłoszenia pod K. O. 88 przyjmnjo Admi­

nistracja „N. Reform y. 1853 5 5

Poszukuje się

osento ncdrożujacê o
z własnym wozem i końmi do rozsprze- 
tfaży szat kościelnych za prowizję.

Wymagana kaucja  4000 K w go­
tówce lub zabezpieczona na majątku.

/głoszenia listowne łub osobiste lub 
osobiste pod „Liturgia” , Krosro.

1937 2 6

nootamr

Los, który może wygrać

10.000 K
Z A  D A R M O

k..żd\ kto kupuje przedmiot złoty lub srebrny 
ca 5 Kor. u S. ZAHNA, przy u l. F lo ry a ń - 
a s ie j  1. 31 w Kranów . ,  dostawcy związku 
C. k. urzędnik iw pańsiw. Leny bez konsurei cyi: 
zegarek niLi. z napisem system Roskopf Pa­
tent z pięknym ‘ ańcuszkiem złr 1-70 zega- 
r>k czarn- złr. 2"—, zegarek srebrny system 
Poskopi 1 aten! złr. 4 —, zegarek złocisty 
py stem Roskrpi Patent -łr. 3 50 Budzik świe­
cący w nocy złr. 1-50. Zegarek złoty złr. 9 —, 
Łańcuszki srebrne od złr. 1-- - Gwarancja 
4-letnia. W  razie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z pr< wiacyi uskuteczniam „dwrotną pocztą. — 
Cogato ilustrowane cenniki wysram  darinu 

i opłatnie. ‘ 1039 7 10

Rządowo uprawniona

^  iiietjiiijaiKiiiani
pod firmą

r .  xm a  i  amm\  w  r r m o o i e
przy u l .  św . Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej' Tow. Lek. Krak. polecono przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t j i c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ. GESSHU15LERSKTEJ SSL- 

TLUSKIKJ, rrO flY , MARY EN BADZK1E J, UOMBURG, KtóSLNUEN, tudzież

s p e c y a l r a e  l e c z n i c z e  »  36 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśDą, oraz w o d y  l e c z n i c z e  n o r m a l n e  

z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żąoanie franco.

M A G A Z Y N  N ^ R L I
K r a k ó w ,  F l o r y a i i s k a  1. 3 6 ,  I .  p . ,

D p i i z i a k a
poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i tapi- 

cerskio po cenach możliwio niskich 292 6 20

2 22 0

P r o s z ę  z a w s z e  ż ą d n e  W y r o b u  k r a j o w e g o

z „nosorożcem ”  lub .kosą" 286 m 50

z Pierwsze} Salicyŝ kie} Parowe| fabryki mydlą
S z y m o n a  M u n k a  w  Ż y w c u  1. 4 .

(ZalbioneJ w roku 1846). Próbki i cenniki darmo

Ptoszi. lafefajtii M o  opłaie
P'Kpeittw i próbek nijlepuj. s yryjuten

na ubrania do polowania, dla leśniczych, 
turystów, j a ku też próbek wszelkich ma- 
teryj mody na ubrania męskie i dla 
chłopców, nazarzutki, ulstrj, od najtań­
szych aż do najwytworniejszych gatun­
ków —- od znanej t rzetelności pierw­
szej i największej firmy mającej 'odeny

Wincentego Oblacka
li k -adw dost. sukna Grac. Murgasse 9.

—

1442 6 32

najlepsza, najpraktytmiejsLa i najtansz? :m

r, fabryki

tley i Ediicli (w LipsKd Piapiii.)
dost flw. król. rumuiskieas i saskiego. .:aru uiiawa.

kołnierze, mankiely i półkosznlki białe i kolorowe w najświeższyeh fasonach.
bo nosi się jo dłużej, uiż prane, a unika 
się przykrości połączonych z praniem, 
łto kosztują zaledwie kilka centów, 
a więc mało co więcej, uiż samo pranie, 
bo nosi się zawsze nowe.

S ą  p r a k t y c z n e ,  

S ą  l a n i e ,

S ą  h y g ie n ic z n e ,
S ą  w y g u d n e  i  e l e g a n c k i e ,  
S ą  n i e z b ę d n e ,

1205 4 10
dla podróżnych, turystów, młodzieży, 
szkolnej, pracowników biurowych itd.

Ds nabycia w Krakowie u Pcreosmego i Zimiera, Rynek 8, Andrzeia Szuitza, następców. Rynek 32, 
Anny Brandcie, Grodzka 6, Zastępca na Gallcyę- Szymon Loria, Kranów, ów. Sebasiyana 20 .

Bardzo wielka ilość 
polepszyła swoje zdrowie 

takowe utrzymuje przez używanie

h o j u k  k z e c z t s z c z u a c t m

ii- C t ó l i W A
^■Ołjek popularny od dłuższego czasu, ekono- 

/ mierny, iatwy do ożycia. Czyszcząc krew, daj * sio 
*4 zasługiwać prawie we wszystkich chorobach chro 
£  .licznych jakoto •: liszaje, rcumatyzmy, przesto.zale , 

kataij, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 1 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
Strawieniu, powolnem funkcjonowaniu żołądka.,'

n o  U l K I  O A  U Y I N  eą do nabycia we 
wnyttkich roifkttydi c pitkach toiata, 

to PAJiYŻU :
Fatbonrg Saint-Dcnis, 147

P i e r w s z e  a u s t r . - s l ą s k i e

K ą p  e l e  m u ł o w e  U s t r o ń
w Beskidach (470 ni. nad pow inoiza).

Stacya półn. kolei cesarza Feid ynauda. Urząd jiocztowy i telegraficzny w Za­
kładzie kąpielowym. Zakład świeżo podług nowoczesnych wymagań urządzony 
do kąpieli mułowych z własnych pokładów mułowych (analizowanych przez 
radcę dworufprof. Dra Ludwiga w  Wiedniu), jako toż do kąpieli fangi do 
bąpkelf z kwasem węglowym, elektrycznych kąpieli igliwiowych 
w wannach, colankowyoh, stalowych, siarkawych i o wannach. N a­
tryski wooą, płukania gorącą wodą i mięsienie. -  W  potączcniu ką­

piele tuszowe 1 rzeczne. — Co dzleh świeża żętyca.
Piękne, jasne, odpowiednio do wymagań urządzono pokoje w domu Zakładu 
oraz w hotelach, »  także całe mieszkania u osób prywatnych po niskich cenach. 

Taksy kąpielowej nie opłaca się wcale
S e z o n  o d  2 5  m a j a  d o  K o ń c a ,  w n z e ś n i a .

Lekarz k ieru jący: 3r  Adolf Bernhang, lekan. chorób kobiecych. Zale­
cane: w cnróbach kobiecych, rewsua t "za  H mięśni i stawów pora­

żeniach, ischias, wysiękach, goścu, osłabieniu nerwowem i t. d.
W iele osób odzyskało już tutaj zdrowie.
Szczegółowe prospekty wysyła za darmo opłacone 

1787 2 6 D y r e k c y a  Z a r z ą d u .

‘N o w o  o t w o r z o n y

1542 4 4p r z y  a ł .  D o m i n i k a ń s k i e j  2 ,

poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowanych, 
koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych. 
Polecam również bluzki haftowane batystowe po 1 złr. 70 ct. 

Nabywszy towar w więsszej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych.

w ist a  willa rJMa*
pierwsza po prawej stronie gościńca, z wieży­
czkami. Wygodnie urządzona, słoneczna, z ogro­
dem, wodoc ągiem. łazienką. Dokój z utrzyma­
niem od 5 K dziennie wzwyż. Adres: Htdena 
Kiełozowska w Wiśle, Willa „Placówka", przez 

Ustroń, Śląsk austr 1932 3 20

ar f r t m c M  sty ś
a d w o k a t  w  N o w y m  T a r g u ,  

poszukuje r u f y n o i v a h £ g o  i& ou - 
r  j  p i e n i u .  1922 2 3

15
sność. —  Wiadomość: ul. Tarlowska 3, 
II piętro na lewo. 1010 3 3

lnstiiutrice dipkłmće donnę des leęons 
do frauęais et conversatiuii.

Rue Karmelicka 37, Ier ćtage, de 
2 k 5 henres. 1750 5 10

ii s  U
K r i k k ó n ,  K y i r e k  1 - 8 ,  •'

poiecają

i i i M C i
do przybrania sukien dainskich

A p lik a cja , Koronki,
"Wstążki, Krcpiiiki,
G uzild, Podszew ki. 13^2 6 o

Popierajmy przemysł kra]ewy1

Wyroby tkackie
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy­

konane, jako to:
Płótna aiałe zwykłej i prześcieradtowej szero­
kości, dymy, (ireliszki, chusteczki do nosa, rę­
czniki, ścierki, obrusy, serwety, barchany, La­
ncie, szewioty, płocienka kolorowo na fartuszki, 

sukienki, bluzki i t. p., poleca najtaniej

t t i s  ptdrien Michała tfiessaicza
w Korczynie obok Krosna.

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. 
K t o  t y ln i ,  r a z  j« ‘ d i  n  zamówił towar 

z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kupo­
wać nie będzie. 570 16 25

PEliSyUKAT UKRAIHA
Krauórr, ul. Karmelicka 40.

poleca pokoje umeblowane z całkowitem uirary-
maniem na czas dłuższy i krótszy. — Łazienka 
w domu. — Tamżo wydaje się objad; i kola- 
cye na miejscu i na miasto. 1508 14 O

Aspirant farmatyl
w pierwszym roku pragnie zmiany miejsca.

Zgłoszenia pod J .  W . poste restante L I- 
m a n o w a .  1903 3 3

Ś w i s u o w & j  s t a w y
motocykle i automobile marki Laurin Gomp 
Klemont. Okazyjnie 1 motocykl zeszłoroczny 
5 UL. z pupędom łańcuch., z bocznym wózkiem, 
drugi 4 HU na pas z boczn. wózki w bardzo 
dóbr. stanic na surzedaż. Zastępstwo: E. Rudaw­
ski i Skn, Kraków, Basztowa P 1912 3 3

Ort fis I frenko& /\/l wysyłam każdemu swoj wielki, bo- 
pato ilustrowany cennik z przeszło 

/K&Sb 1000 odhitek dobrych a tanicl. in- 
jg ^ K , strumontów muzycznych wszelkiego

i n H L  ~  H AN N ®  K O iN R A U ,
.  «£. Dcm eksportowy .owarów muzy-

02nych w Briix Nr 628.
Skrzypce dlr początkujących już za 

17 4'80, Tr50, 6-—, 6'80 : wyżej. Smyczki po 
K —'80. r —, 1 '40, D8I) i wyżej. Cytry, har- 
munie itd. również na składzie, hyzyka niema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

458 33 60

;! u f l  i f z o d !  i
J> letni jmleca swoje na wzór zapra- 
o  mcznycn urządzone składy do 
:i przechowania i k o n s e r w o ­

w a n i a  m e b l i .

Centralne
B i u r o  s p e d y c y j n e  

I przedsiębiorsl wo
p r z e w o z u  m e b l i

| Kraków, Floryańska 1. 23
telefon Nr G02. nut 5 5

D .  l i l f t l l  25, katolik, haudlowiec 
l\łV ł * .1  chcąc się ożenić, z braku 

czasu, poszukuje na tej drodze panny 
lub w dowy z posagiem 5000  kor., trak­
tując rzec poważnie.

Proszę nadsyłać listy wiaz z foto­
grafią do Admuiistiacyi ..N Refoimy” 
pod M . M . 2 9 , 1881 2 3

Automat, 
łapki

na szczury 2 zh\, na myszy złr. 120. Łapii 
bez doglądania do 10 iztuk przez jednę noc 
nio pozostawiając woni. i same się nastawiają 
f-apka na szwaby „Ecbpse” , łapiące przez noi 
tysiące szwabów i karakonów, złr. 1 20. (V szę 
dzie jaK. najiep. wyniki, Wy.syłua za zaliozkr 
J. Schiiller. Wiedeń II., Kurzbauergasse Nr 4/5 
Liczne podziękowania i uznania. 10 21 <

Z Drakami Literackie’’ w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Użądl* drukanu ju K. Górski,

12902881


